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Młodzież polska uroczyście 
obchodziła Swiatowy Dzień 
Młodzieży 


(h 10 bm. w Światowym Dniu 
Młodzieży, który rokrocznie 
obchodzony jest w rocznicę po- 
wstania Światowej 
Młodzieży Demokratycznej, 
młodzież polska na wielu aka- 
demiach i wieczornicach spot- 
kała się z młodzieżą z zagranicy, 
studiującą na wyższych uczel- 
niach naszego kraju. 

Serdecznie witali 
przodownicy pracy z fabryk 
i z zakładów . przemysło- 
wych oraz młodzież szkolna, 
zgromadzona w Pomorskim Do- 
mu Sztuki w Bydgoszczy, swych 
kolegów z Chin i Korei. 

W imieniu bohaterskiej mło- 
dzieży walczącej Korei, prze- 
kazał zebranym braterskie po- 
zdrowienia student Dio Jen- 
gun. 

„Podziwiam Waszą stolicę i 
jej wspaniałą rozbudowę — mó- 
wił Dio Jen-gun. — Podziwiam 
rozbudowujący się w Wa- 
szym kraju przemysł. Wszę- 
dzie widzę tu w Polsce 
szczęśliwą i ofiarną mło- 
dzież, która pracą swą walczy 
o pokój. Młodzież koreańska 
z głęboką wiarą w zwycięstwo 
walczy dziś o swą wolność 
przeciwko drapieżnym inter- 
wentom amerykańskim. Wasza 
solidarność w tej walce o pokój 
jest dla nas otuchą. — Otuchą 
dla nas jest solidarność i po- 
parcie całego obozu pokoju, na 
czele którego stoi Związek Ra- 
dziecki i Chorąży Pokoju 
Józef Stalin“, 


młodzi 


Federacji 


Przemówienie Dio  Jen-gun 
przyjmowane jest przez mło- 
dzież niezwykle serdecznie 
Długo manifestuje ona na cześć 
| bohaterskiej armii koreańskiej 
i ochotników chińskich, na cześć 
międzynarodowej solidarności 
młodzieży w walce o pokój. 

Następnie przemawia przyj- 
mowany równie serdecznie 
przedstawiciel młodzieży chiń- 
skiej — Sie Mon-gan. 

„Chociaż młodzież chińską i 
polską dzielą tysiące kilome- 
trów — mówi Sie Mon-gan —- 
to jednak jesteśmy sobie bardzo 


bliscy, bo łączy nas wspólny 
cel — walka o pokój i zbudo- 
wanie lepszego życia”. 

„Spotkanie młodzieży Bydgo- 


szczy z młodzieża zagraniczną 
upłynęło w atmosferze serdecz- 
|nej przyjaźni. Spotkanie za- 
kończyły występy zespołu świe- 
tlicowego Wojewódzkiego Za- 
rządu „Służba Polsce", 

W Wyższej Szkole Rolniczej 
w Olsztynie na akademię z oka- 
zji Światowego Dnia Młodzie- 
ży przybyli studenci chińscy. 

Na wieczornicy w Zakładach 
Naprawczych Wagonów w O- 
stródzie, w której wzięło udział 
ponad tysiąc młodych robotni- 
ków i młodzieży szkolnej, go- 
rąco przyjmowano młodego Ko- 
reańczyka Aming-sien, W czasie 
spotkania zebrani manifestowa- 
li swą przyjaźń dla bohater- 
skiej młodzieży koreańskiej o- 
raz wolę walki o pokój. (PAP). 


W 29 rocznicę rewolucyjnych 
walk robotników krakowskich 


(f) 29 lat temu, w dniu 6 li- 
stopada 1923 r. proletariat Kra- 
kowa zbrojnym wystąpieniem 
odpowiedział burżuazyjno - ob- 
szarniczemu rządowi Chjeno - 
Piasta na wprowadzenie sądów 
doraźnych, militaryzację kolei 
oraz uchwalenie szeregu anty- 
robotniczych ustaw. W czasie 
toczących się w pamiętne dni 
listopada na ulicach Krakowa 
krwawych walk, które były wy- 
razem rewolucyjnej postawy 
mas ludowych, od kul granato- 
wej policji zginęło 18 robotni- 
ków, a kilkudziesięciu zostało 
ciężko rannych. Na pomoc ro- 
botnikom krakowskim pośpie - 


szyli chłopi z: Chrzanowa, Szcza- | 


kowej, Krzeszowia oraz oddzia- 
ły robotnicze Zagłębia Dąbrow- 
skiego i Wieliczki, 

W rocznicę wydarzeń listopa- 
dowych mieszkańcy Krakowa 
złożyli hołd pamięci bohater - 
skich robotników, poległych w 


czasie walk w 1923 r. Na cmen- | 


tarzu rakowickim wokół mogił 
poległych skupiły się liczne po- 
czty sztandarowe, delegacje par 
tii, krakowskich zakładów pra- 
cy i organizacji społecznych. 


Przypominając dzień 6 listopa- 
da 1923 r. przewodniczący ORZZ 


Goście radzieccy wśród literatów. 


kompozytorów 


Władysław Kozub powiedział 
m. in.: „Powstanie krakowskie 
wybuchło jako ogniwo uporczy- 
wych i zażartych walk prole- 
tariatu polskiego z rządami bez- 
robocia, wyzysku i terroru. 
Walczących robotników Krako- 
wa zagrzewało zwycięstwo Re- 
wolucji Październikowej, która 
milionowym masom narodów 


do życia, Rewolucyjne wystąpie- 
nie robotników krakowskich a 
|szczególnie ich bratanie się z 
oddziałami wojsk 
przez rząd Chjeno - Piasta w 
| celu zduszenia ogniska rewolu- 
jeji, przeraziło burżuazję, a za 
razem skompromitowało ją i 
zadało kłam głoszonym przez 
nią frazesom o wolności i rów- 
ności człowieka w ustroju ka- 
pitalistycznym'. 

Z głębokim wzruszeniem 
wspominał walki robotników u- 
czestnik powstania Włady- 
sław Jodłowski. Przy dźwiękach 
Międzynarodówki wieńce na 
grobach poleglych złożyły dele- 
gacje KW PZPR, KM PZPR, 
komitetów dzielnicowych PZPR, 


Krakowa i Nowej Huty oraz or- 
ganizacji społecznych. (PAP). 


i dziennikarzy 


polskich 


(f) Dnia 10 bm. w Central- 
nym Klubie Towarzystwa Przy- 
jażni Polsko Radzieckiej w 
Warszawie odbyło się spotkanie 
delegatów _ Wszechzwiązkowego 
Towarzystwa Łączności Kultu- 
ralnej z Zagranicą oraz przed- 
stawicieli zespołu Teatru im. 
literatami, kom- 


Mossowieta z 1 
pozytorami i dziennikarzami 
polskimi. 


Po powitaniu gości przez se- 
kretarza Zarządu 
TPPR Piotrowskiego, głos za- 
brał znakomity pisarz radziecki 
A. Surkow. W gorących, serde- 
cznych słowach wyraził on ra- 
dość z tego. że wraz ze swymi 
towarzyszami miał możność spę- 
dzić w bratniąj Polsce najwięk- 
sze dla ludzi radzieckich świę- 
to rocznicę Wielkiej Socja- 
listycznej Rewolucji Październi- 
kowej. 
ję. że trwający obecnie Miesiąc 
pogłębienia przyjaźni polsko - 
radzieckiej przyczyni się jeszcze 
bardziej do wzajemnego pozna- 
nia kultury obu bratnich na- 
rodów. 

Niezwykle gorąco przyjmo- 
wali zebrani słowa mówcy, na- 
gradzając je wielokrotnie ser- 
decznymi oklaskami. 

W imieniu gospodarzy spot- 
kania przemówili: przedstawi- 
ciel Związku Literatów Pol- 
skich, poeta — Mieczysław Ja- 
strun i prezes Związku Kompo- 
zytorów Polskich — Tadeusz 
Szeligowski. 

W drugiej części spotkania 
wystąpili artyści Teatru im. 
Mossowieta. W imieniu zespołu 
przemówił do zebranych zasłu- 
Żony artysta BSRR reżyser A. 
Szabs. który nakreślił pokrótce 
historię zespołu oraz przedsta- 


Głównego | 


Mówca wyraził nadzie- , 


wił zebranym wybitnych arty- 
stów radzieckich. Goście wystą- 
|pili m, in. z fragmentami sztuk 
: „Ożenek“. Gogola, „Świt nad 
Moskwą“ Surowa, „Piękny męż- 


czyzna* Ostrowskiego oraz z hu- | 


moreskami Czechowa. (PAP) 


Spotkanie przedstawicieli 
WOKS z nauczyciclstwem 


(1) Dnia 10 bm. w sali klubu 
%ZNP przedstawiciele nauczy- 
cielstwa polskiego spotkali się z 
A. Surkowem i G. Płatonowem 
| — członkami delegacji Wszech- 
związkowego Towarzystwa Łą- 
czności Kulturalnej z Zagranicą. 

Gości radzieckich oraz wice- 
przewodniczącego ZG  TPPR 
nin. Stefana Matuszewskiego 
pewitał przewodniczący ZG 
ZZNP E. Kuroczko. 

Witany serdecznymi oklaska- 
mi zebranych, głos zabiera A. 
Surkow, Omawiając zadania i ro. 
lę nauczyciela, mówca stwierdza 
mi in.: „Musimy uczyć i wyjaś- 
niać, jak stare i piękne, a nade 
wszystko postępowe i rewolucyj- 
ne są tradycje przyjaźni naszych 
narodów. Przyjaźń Mickiewicza 
i Puszkina, Lenina i Dzierżyń- 
skiego oraz innych wielkich 
działączy, uczonych i artystów 
naszych narodów. nierozerwalna 
przyjaźń i jedność działania 
klasy robotniczej 'obu narodów 
w okresie Wielkiego Październi- 
ka, wspólna walka w okresie 
drugiej wojny światowej i 
obecnie oto 
ne fundamenty braterskich u- 
czuć wzajemnej przyjaźni łączą- 
cej nasze narody“. * 

Spotkanie upłvnęło w atmo- 
sierze szczerej, serdecznej przy- 
jaźni. (PAP) 


Szkody wskutek silnych wiatrów 


i deszczów 


(Œ) W dniu 9 bm. nad Polską 
panował niż _ barometryczny, 
który spowodował duże opady 
deszczu ze Śniegiem. Jednocze- 
śnie z kierunków zachodnich 
wiały silne wiatry, których 
szybkość często przekraczała 20 
metrów na sekundę. 

Wyjątkowo złe warunki atmo- 
sferyczne spowodowały różne 
szkody, m. in. utrudnienia ko- 
munikacyjne, przerwy w połą- 


ze śniegiem 


czeniach kolejowych, telegrafi- 
cznych, telefonicznych oraz 
przerwy w dostawie prądu. 
Specjalne ekipy natychmiast 
przystąpiły do usuwania uszko- 
dzeń: ustawiania słupów. na- 
praw przewodów telefonicz- 
nych, telegraficznych i sieci 
elektrycznej. Liczne pługi od- 
śnieżne i specjalne brygady ro- 
bocze usunęły zaspy z torów 
kolejowych i dróg. (FAP). 


Rosji przyniosła wolność, szeze- | 
ście, prawo do pracy i prawo: 


wysłanych; 


przedstawiciele zakładów pracy | 


Narody Europy solidaryzują się 
z walką narodu niemieckiego 
o pokojowe zjednoczenie Niemiec 


Dalsze obrady międzynarodowej konierencji w 


(Í) BERLIN (PAP). W niedzielę 9 bm. kontynuowała obra- 
| dy międzynarodowa konferencja w sprawie pokojowego roz- , 
| wiązania problemu niemieckiego. 


| Na posiedzeniu porannym, 
| pod przewodnictwem delegata 

Włoch posła do parlamentu 
Giuseppo Nittiego, toczyła się 
dyskusja nad referatem Jean- 
Marie Domenach. wydawcy 
AE ay pisma katolickie- 
go „Esprit“. 

Jako pierwsza zabrała głos 
dr Maria Fassbinder, profesor 
Akademii Pedagogicznej w 
Bonn, wybitna działaczka kato- 
kcka z Niemiec zachodnich. Do- 
|konała ona analizy układów 
pcdpisanych w Bonn i Paryżu, 
stwierdzając że ich realizacja 
wyrządziłaby ogromne szkody 
narodowi niemieckiemu i całej 
Europie. Niemcy zachodnie zo- 
stałyby przekształcone w kolo- 
nię trzech mocarstw alianckich 
i oderwane od Niemiec wschod- 
nich. Jasne jest — podkreśliła 
prof. Fassbinder -- że zwiększy- 
łoby to niebezpieczeństwo woj- 
ny. Nie tędy zatem prowadzi 
dsoga do pokoju, wolności i 


sze brzmi: „Poprzez jedność do 
pckoju, poprzez pokój do wol- 
ności, poprzez wolność do zgo- 
dy ze wszystkimi narodami". 
Obecni powitali le słowa hucz- 
nymi oklaskami. 


Rozbicie Niemiec wzmaga 
niebezpieczeństwo nowej 
wojny 
Z kolei przemawiał sekretarz 


wej „Peace Pledge Union“ 
Stuart Morris, Stwierdził on, że 


bezpieczeństwo nowej wojny 
oraz! podkreślił, że naród nie- 
miecki ma prawo do traktatu 
pokojowego i do 
rządu powołanego w drodze wol- 
nych wyborów. 


Następnie przemawiał znany 


zjednoczenia Nierniec. Hasło na- | 


brytyjskiej organizacji pokojo- | 


rozbicie Niemiec wzmaga nie- | 


suwerennego | 


|wój kraju, wskrzesza faszyzm i 
militaryzm. 

Wilhelm Elfes podkreślił z u- 
|znaniem inicjatywę rządu 
ZSRR w sprawie zwołania kon- 
'ferencji czterech mocarstw oraz 
wysiłki rządu i Izby Ludowej 
NRD w sprawie porozumienia 
się Niemców pomiędzy sobą. 
| Kończąc swe przemówienie El-, 
| fes apelował do mocarstw za- 
|chodnich, by nie przechodziły ` 
Ido porządku nad radzieckimi 
| propozycjami w sprawie zwoła- 
inia konferencji czterech, 
| Uczestnicy konferencji powi- 
tli owacyjnie wchodzącego na 
trybunę b. kanclerza Rzeszy dr. 
Józefa Wirtha. który w osłat- 
nich czasach występował z ca- 
łą energią za pokojowym Toz- : 
wiązaniem problemu  niem.ec-; 
kiego, przeciwko układom za- 
wartym w Bonn i Paryżu. 
(Przemówienie dr. Wirtha po- 
dajemy na str. 2). 


Układy z Bonn i Paryża 
zagrażają pokojowi 

Rektor berlińskiego uniwer- 
sytetu im, Humboldta znany 
prawnik prof. dr Neye podkre- 
Ślił, że „układ ogólny“ i układ 
paryski pozostają w oczywistej 
sprzeczności z prawem między- 
|narodowym. Mówca zacytował 
m. in. postanowienia Karty Na 
rodów Zjednoczonych, pogwal- 
|cone wskutek zawarcia tych u- 
| kładów, a dalej potępił ostro 
próby zakwesiionowania ukla- | 
| du poczdamskiego przez auto- 
rów umów zawartych w Bonn 
i Paryżu. Układ poczdamski — 
| podkreślił mówca — ma na ce- 
']u zapewnienie trwałego bez- 
pieczeństwa 'wszystkich naro- 
dów Europy. Toteż ieży on za- 
| równo w interesie Niemiec jak 
i w interesie ich sąsiadów. Na- 
tomiast układy z Bonn i Pary- 


chrześcijański działacz związ- | ża stwarzają znów Pw Niem- 
kowy, b. burmistrz miasta czech zachodnich źródła impe- 
Muenchen — Gladbach Wil- |rializmu i szowinizmu. Układy 
helm Fifes, Wystąpił on gorą- te wymierzone są nie tylko 
co nA rzecz porozumienia mię- przeciwko jedności Niemiec, 


dzy Niemcami ze wschodu i za- 
chodu. Odpowiedzialni i od- 
'ważni Niemcy z obu stron Ła- 
by — powiedział m. in. Elfes — 
powinni przełamać dzielącą ich 
zaporę i zejść się na wspólne o- 
brady, dając przykład swej do- 
brej woli. , 

Mówca potępił politykę mo- 
carstw zachodnich 
|Niemiec, stwierdzając, że utru- 
dnia ona demokratyczny roz- 


w sprawie | 


lecz również przeciw pokojowi 
całej Europy. Zagrażają one nie í 
tylko narodom Wschodu, lecz 
również narodom Zachodu. ' 
Wobec tego nie dopuszczenie do / 
ratyfikacji tych układów leży w 
interesie Niemiec i wszystkich 
narodów sąsiadujących z Niern- 
cami. 

W imieniu norweskich prze- | 
.eiwników  remilitaryzacji Nie- į 
miec zachodnich powitała ser- 


' Gaston Monmousseau. 
ska 
; kreśli} mówca — nie chce żad- 


‘penji 


: Izby 


delegatka 
Podkre- 


decznie konferencję 
norweska Schlocht. 
śliła ona wzmaganie sig 
oporu przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich w 
jej kraju i w innych pań- 
stwach skandynawskich, Na 
15 i 16 listopada zwołana zo- 
stała do Oslo konferencja po- 
kojowa robotników skandyvnaw- 
skich. na której problem Nie- 
miec będzie najważniejszym 


| przedmiotem obrad. 


O potęgującym się oporze na- 
rodu francuskiego, w szczegól- 
ności francuskiej klasy robotni- 
czej. przeciwko układom z Bonn 
i Paryża oraz przeciw remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich pod 
kierownictwem generałów hi- 
tlerowskich mówił delegat CGT 
Francu- 


klasa «obotnicza pod- 


nej wojny, a przede wszystkim 
wojny przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, albowiem ZwiĄ- 
zek Radziecki jest wielkim 
wzorem dla francuskiej klasy 


i robotniczej i on to właśnie ura- 


tował Francję od jarzma fa- 
szyzmu. 

Na niedzielnym posiedzeniu 
popołudniowym przewodniczył 
obradom członek delegacji pol- 
skiej ksiądz Eugeniusz 
browski. Jako pierwszy prze- 
mawiał przewodniczący delega- 
Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, przewodniczący 
Ludowej NRD, Johannes 
Dieckmann. (Przemówienie na 
stronie 2). 

Ksiądz katolicki dr Johannes 
Ude z Austrii skierował do 
wszystkich chrześcijań i wszy- 


'stkich ludzi dobrej woli gorącv 


apel. bv pracowali niezmordo- 
wanie na rzecz przyjaźni mię- 


„dzy narodami i na rzecz poko 


ju. Mówca, który za czasów hi- 
tierowskich był prześładowany 
za swą działalność pokojową. 


'wyraził mocne przekonanie, że 


problem niemiecki może być 
rozwiązany na drodze pokojoa- 
wej. Podkreślił on. że również 
Austria nie powinna przyłąęzać 
się do żadnych paktów wojsko- 
wych słążacych zagładzie ludzi 

Z kolei wygłosił przemówie- 
nie Jarosław Iwaszkiewicz z ra- 
mienia delegacji polskiej (prze- 
mówienie to podajemy na 
str. 2). 


Przemówienie 
pastora Niemoellera 


Następnie zabrał głos pastor 
Niemoeller, głowa kościoła 
ewangelickiego w Hesji, powi- 


(€) W związku z  Miesiącem 
pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej odbywają się w kra- 
ju liczne imprezy popularyzu- 
jące wspaniałe osiągnięcia kra- 
ju zwycięskiego socjalizmu, 


Otwarta w Wojewódzkim O- 
środku Szkolenia Partyjnego 
w Krakowie wystawa obrazuje 
8-letni dorobek Polski Ludowej 
we wszystkich dziedzinach ży- 
cia gospodarczego, społecznego 
i kulturalnego. Specjalna ga- 
blota poświęcona jest budowlom 
socjalizmu, wznoszonym  dzię- 
ki pomocy Związku Radzieckie- 
go. Szczególne zainteresowanie 
zwiedzających wzbudzają zdję- 
cia, przedstawiające pracę ol- 
brzymich spychaczy i innych 
maszyn 
Związek Radziecki, które pracu- 
ją przy budowie 
siłowni Jaworzno II oraz przy 
budowie nowych kopalń. 


Ponadto w Miejskiej Biblio- 
tece Publicznej w Krakowie 
otwarto wystawę książki, po- 
święconą Wielkiej Rewolucji 
Październikowej i jej twórcom 
l oraz pięciolatkom stalinowskim 


Partii Związku Radzieckiego. 
Podobne wystawy oraz stoiska 


. 


niewzruszo- : 


(f) Ruch spółdzielczości pro- 
dukcyjnej osiągnął w tym ro-. 
ku dalszy poważny postęp. 

Nasze przodujące spółdzielnie, 
iw których osiąga się nieznane. 
przedtem na wsi plony, w któ- | 
| rych w ciągu kilku pierwszych 
lat wspólnego . gospodarowania 
w.domie wzrosła zamożność 
członków, w których powstały, 
liczne placówki socjalne i kul- 
turalne — budzą żywe zain- 
teresowanie i uznanie okolicz- | 
nych chłopów. Z ich osiągnię- 
ciami zapoznały się tysiące 
chłopów z różnych województw 
w czasie masowych wycieczek | 
w okresie przedźżniwnym. Wie- 
lu uczestników tych wycieczek. 
oraz wycieczek do Związku 
Radzieckiego stało się gorący-' 
| mi propagatorami spółdzielczo- | 


| Filharmonia 


dostarczonych przez 


Nowej Huty, 


i XIX Zjazdowi Komunistycznej 


książek radzieckich otwarto w 
|kilkudziesięciu zakładach pra” 
cy, szkołach i gromadach wiej- 
skich. 


Z okazji Miesiąca Państwowa 
rozpoczęła cykl 
koncertów muzyki radzieckiej 
i koncertem symfonicznym, po- 
święconym twórczości Proko- 
fiewa. 


Uroczyście rozpoczęto rów- 
nież Miesiąc pogłębienia przy- 
jaźni polsko-radzieekiej w mia- 
steczkach, gromadach, PGR-ach 
i spółdzielniach produkcyjnych 
woj. krakowskiego, 


Tak np. w pow. nowotarskim 
odbyło się 55 wieczornic świe- 
tlicowych, w czasie których wy- 
stąpiły zespoły artystyczne 
z pieśniami i tańcami rosyjski- 
mi. 

W powiecie miechowskim 
młodzież gromadzkich kół ZMP 
zorganizowała 30 wieczorów 
dyskusyjnych, poświęconych o0- 
mówieniu osiągnięć narodów 
Związku Radzieckiego w bu- 
downictwie komunistycznym. 
"Na Placu Stalina w Lublinie 
urządzona została przez Okrę- 
: gowa Radę Związków Zawodo- 
| wych wielka wystawa, której 


Mresiąc pogłębienia przyj źni polsko-radzieckiej 
Liczne wystawy, odczyty, koncerty zaznajamiają szerokie 
rzesze społeczeństwa polskiego 


z osiągnięciami 


tematem jest braterski sojusz 
polsko-radziecki, 


Pierwszy dział wystawy po- 
święcony jest wspólnej walce 
Armii Radzieckiej i Odrodzone- 
go Wojska Polskiego od Leni- 
no do Berlina. Dalsze zdjęcia 
i wykresy pokazują pomoc go- 
spodarczą, udzielaną Polsce 
przez ZSRR, obrazują wzrost 
obopólnej wymiany handlowej. 


Wystawę zamyka plansza, u- 
kazująca symbol przyjażni i 


pomocy Związku Radzieckiego 


— makietę Pałacu Kultury i 
Nauk: w Warszawie. W ciągu 
pierwszych 3 dni wystawę zwie- 
dziło już ponad 4 tysiące osób. 


W Koszalinie w dniu inaugu- 
racji Miesiąca pogłębienia przy- 
jaźni polsko-radzieckiej otwar- 
ty został pierwszy w  woje- 
wództwie okręgowy klub Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra_ 
dzieckiej. 


Otwarcia klubu dokonał se- 
kretarz Okręgowego Zarządu 
TEPER Józef Trzcianowski. 
Nowa placówka Towarzystwa 
posiada salę odczytowo-kinową, 
salę klubową, czytelnię prasy i 
czasopism, oddzielną czytelnię 
książek oraz bibliotekę liczącą 


produkcyjne 


W październiku powstało 


„ści w swych gromadach, dopro- ! 
wadzając do powstania kilkuset. 
nowych spółdzielni w ubiegłych 
miesiącach. | 


Powstawaniu nowych spół- | 
dzielni w ostatnich miesiącach :! 
sprzyjała atmosfera ożywionej , 
pracy politycznej na wsi. W dy-: 
skusjach nad Programem Fron- 
tu Narodowego chłopi dokonali 
podsumowania swych wielkich 
osiągnięć w warunkach władzy | 
ludowej, gruntowniej wyjaśnili 


sobie wiele nurtujących ich 
spraw, zrozumieli perspektywy 
rozwoju, 


W tvm czasie w wielu wsiach 
pogłęb.ła się świadomość chło- 
pów. Wpłynęło to na przyśpie- 
szenie decvzji zorganizowania 
gospodarstw zespołowych, 


226 nowych spółdzielni 


Ogólna liczba 
wzrosła w związku z tym — 
według ostatnich danych — do 
4.463, z tego w ciągu paździer- 
nika powstało 226 spółdzielni. 


| Jednocześnie w licznych gro- 


madach komitety założycielskie 
prowadzą nadal intensywną 
prace organizacyjną. 
Najżywiej rozwija się w tym 
roku ruch spółdzielczości pro- 
dukcyjnej w przodującym pod 
tym względem woj. wroclaw- 
skim. Przez 10 miesięcy br. po- 
wstało tam 341 nowych spół- 
dzielni, a w październiku — 67. 
Poważnie, bo o 133 wzrosła 
w tym roku liczba spółdzielni 
w woj. zielonogórskim, a także 
w bydgoskim — o 117 oraz w 
poznańskim i opolskim 
104 nowe spółdzielnie. 


spółdzielni ! 


Dą- | 


oświadczyła ; 
zmobilizować nasze narody dla | 


40 
berlinie 

tanv serdecznie przez uczestni- 
ków konferencji. Musimy — 


powiedział pastor Niemoeller — 
uczynić wszystko co jest w na- 
szej mocy. aby przeszkodzić ra- 
tyfikacji „układu  ogólnego* i 
umowy paryskiej. 


Musimy przeszkodzić włącze- 
niu Niemiec zachodnich do 
.W-pólnoty „Europejskiej“, al- 
bowiem oznacza to wzmożenie 


wyścigu zbrojeń j zagrożenie po- | 


koju Musimv też przeszkodzić 
utworzeniu „armij europejskiej“. 
ponieważ poteguje to napięcie 
sytuacji światowei. 


Mówca apelował do czterech | 


wielkich mocarstw. by porozu- 
miały się w sprawie zjednocze- 
nia Niemiec i zawarcia trakta- 
tu pokojowego. 

Delegatka belgijska Isabelle 


Blume przyłączyła sie do pro- 
pozvcji Dieckmanna i Wirtha. 


|Wyraziła ona radość z powodu 


zgodności miedzy poglądami 
delegatów niemieckich i przed- 
stawicieli sasiadów Niemiec na 
możliwości pokojowego rozwią- 
zania problemu niemieckiego. 
Przede wszvstkim chodzi o to — 
mówczyni — by 


doprowedzenia do konferencji 
czterech wielkich mocarstw w 
sprawie Niemiec. 


Delegat czechosłowacki 
ka. działacz zwiazkowy, zapew- 
nił zebranych. że czeskie i sło- 
wackie masv pracujące stoja 
po stronie narodu niemieckiego 


| w jega walce p jedność i nieza- 


wisłość. Mówca stwierdził, że 
„układ ogólny“ ij tzw. „Europej- 
ska Wspólnota Obronna" toru- 
ją drogę do wskrzeszenia reak- 
cvjnego militarvzmu niemiec- 
kiego. Mas* pracujące Czecho- 
słowacji. które doznały niewv- 
mownych cierpień pod okupa- 
cja hitlerowska, popierają jak 
najenereiczniej propozycje rzą- 
du ZSRR w 
konferencji czterech 
dla pokojowego uregulowania 
problemu Niemiec. 


Na zakończenie drugiego dnia 
konferencji przemawiał jeden z 


„zachodnio - berlińskich bezpar- 


pO, 


|tvjnych działaczy związkowych. 
wiarę w. 
zwyciestwo sprawy pokoju, oraz ` 


Wvrazi} on głeboką 
wezwał delegatów. by nie usta- 
wali w wvsiłkach na rzecz po- 
kojowezgo zjednoczenia. Niemiec 
i Berlina. 


Na tvm obrady odroczono do 
poniedziałku. 


narodów ZSRR 


około 6 tysięcy tomów w języ- 
ku rosyjskim i polskim, 

Z okazji Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni młodzież Pałacu im. 
Bolesława Bieruta w Katowi- 
cach przygotowała konkurs re- 
cytacji prozy i poezji radziec- 
kiej i pólskiej, obejmujący 
wszystkie szkoły województwa. 
Eliminacje do konkursu odbędą 
się kolejno w poszczególnych 
szkołach, a następnie w powia- 
tach, po czym zwycięzcy elimi- 
nacji wystąpią w grudniu br. 
w Pałacu Młodzieży w Katowi- 
cach, 

Podobnie Zarząd TPPR w 
Łodzi zorganizował dla młodzie- 
ży szkolnej konkurs 
tańca narodów ZSRR oraz recy- 
tacji utworów radzieckich. Te- 


maty do konkursu młodzież bę- 


dzie czerpać z tygodnika „Przy- 
jażń“. 


W czasie przygotowań do 
konkursu najlepsze zespoły. 
szkolne wystąpią w łódzkich 


zakładach pracy. Dla zwycięs- 
kich zespołów zakłady pracy i 
instytucje społeczne ufundowa- 


ły szereg cennych nagród. Po- : 


nadto zwycięski zespół otrzyma 
proporzec przechodni Zarządu 


"W całym kraju istnieją już 4.463 spółdzielnie 


Grodzkiego TPPR w Łodzi. śliwych. roześmianych ludzi. 
(PAP) Ludzie radzieccy zamanifesto- 

wali swą przyjażń dla mas pra- 

(f) Dnia 9 bm. w Zakładach 

Mechanicznych „Ursus“ odbyła 

Sporo spółdzielni przybyło się Konferencja Partyjno-Tech- 
w tym roku również w woje- niczna, która zgromadziła czo- 
wodzisrachi! Giałostockin Aai łowych aktywistów partyjnych. 
w lubelskim — 64 i w rzeszow- „związkowych, ZMP - owskich, 
skimi isg. przodowników pracy, racjonali- 


Przy wyborze statutu chłopi | 
żywo interesują się typem spół- | 
dzielni Ib — Rolniczy Zespół. 
Spółdzielczy. Obecnie istnieje : 
w naszym kraju 498 spółdziel- i 
ni tego typu, z których olbrzy- 
mia większość powstała właśnie 
w roku bież, ; 


| 


Jednocześnie z powstawaniem | 
nowych spółdzielni powieksza- 
ją sie szeregi spółdzielców w 
istniejaeych gospodarstwach ze- 
społowych. W ciagu 10 miesięcy 
br. spółdzielnie te przyjęły po-; 
nad 9.600 nowych członków. | 

(PAP) 


Zup- | 


sprawie zwołania , 
mocarstw | 


pieśni i. 


„kowski, 


H 


| Przodująca rohotnica rolna 


-~ 


| 
| 


i ż 


Polskiej Zjednoczonej 
Rartii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gru 


Maria Dudek, przodująca robotnica rolna, kierowniczka grupy 
polowej PGR . Szymanów, zespół Bolków, okr. Legnica, zło- 
żonej 2 ZMP-owców, która osiągnęła niezwykle wysoki 
buraków cukrowych — 824 kwintale z ha, odznaczona została 


plon 


za ten wspaniały wynik produkcyjny Złotym Krzyżem Zasługi. 
Na zdjeciu: Maria Dudek w rozmowie z ministrem PGR-ów — 


tow. Hilarym :.Chełchowskim 


Trizonii potępiło 


(f) BERLIN (PAP). Jak donosi 
'agencja ADN z Duesseldorfu, w 
ciągu + zaledwie dni 1.307.116 
mieszkańców Niemiec zachod- 
nich wypowiedziało się w refe- 
rendum ludowym przeciwko .u- 
kładowi ogólnemu“, za zawar- 
iciem traktatu pokojowego 
Niemcami, Tym samym do dnia 
3 bm. 10.981.085 mieszkańców 
potępiło politykę wojenną rządu 
Adenauera, opowiadając się za 
aikojen. 

W okresie od 30 pażdziernika 
do 3 listopada w samej tyiko 
północnej Westfalii 508.944 oby- 


I 

(f) BERLIN (PAP). Dnia 9 bm. 
odbyła się w Hamburgu w ra- 
mach przygotowań do Kongre- 
su Narcdów w Obronie Pokoju 


konferencja, w której wzięli 
| udział przedstawiciele wszyst- 
|kich warstw ludności miasta, 


wśród nich reprezentanci KPD, 
'SPD, CDU i innych zachod- 
nio-niemieckich partii politycz- 
nych. 

Uczestnicy konferencji doko- 
nali wyboru sześciu delegatów 
ie Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju. 


w Moskwie na 


z: 


Foto CAF 


Ponad 10 milionów mieszkańców 


politykę wojenną 


Adenauera 


,wateli zachodnio - niemieckich 
głosowało przeciwko „układowi 
ogólnemu“, 

(f) BERLIN (PAP), Jak donosi 
z Duesseldorfu agencja ADN, 
: zachodnio - niemiecki komitet 
robotniczy Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych wy- 
stosował do ludności odezwę 
wzywając ją do wysyłania. do 
deputowanych do Bundestagu 
delegacji z żądaniem, by opo- 
wiedzieli się za kontynuowa= 
niem rozmów  ogólnoniemiec- 
|l kich zgodnie z propozycją Izby 
i Ludowej NRD. 


Przed Kongresem Narodów 
| w Obronie Pokoju 


| (f PARYŻ (PAP). Dziennik 
„I”Humanite* donosi. że w nie- 
dzielę odbyły się w 11 departa- 
„mentach Francji zebrania ludo- 
iwe, poświęcone przygotowa- 
i niom do mającego odbyć się w 
Wiedniu Kongresu Narodów w 
| Obronie Pokoju. 

! Na wszystkich zebraniach 
„wybrano delegatów na Kongres 
w Wiedniu oraz uchwalono re- 
zolucje, wzywające patriotów 
francuskich do wzmożenia wal- 
„ki o pokój i niezawisłość Fran- 
Leii 


Delegacje zagraniczne o pobycie 


uroczystościach 


35 rocznicy Wielkiego Października 


! (£) MOSKWA (PAP). Przed- 
stawiciele wielu delegacji za- 
granicznych — robotnicy, dzia- 
łacze kultury i sztuki, związ- 
'kowcy podzielili się w rozmo- 
wach z przedstawicielami 
TASS wrażeniami z pobytu w 
Moskwie "na uroczystościach 
XXXV rocznicy Wielkiej So- 
cjalistvcznej Rewolucji 
„dziernikowei. 

Kierownik delegacji polskiej, 
sekretarz CRZZ — Marian Czer- 
I wiński powiedział m, in.: „Je- 
steśmy szczęśliwi. że byliśmy 
obecni na Placu Czerwonym w 
. Moskwie podczas wielkich uro- 
i czystości i widzieliśmy towa- 
| rzysza Stalina. wodza całej po- 
,stępowei ludzkości. Trudno wy- 
razić wielkość manifestacji na 
Placu Czerwonym, Przez plac 


przechodziły setki tysięcy szczę- 


Paź-. 


tcułących całego Świata, swą 
wole pokoju. Naród polski bu- 
idujacy socjalizm — oświadczył 
Marian Czerwiński—pragnie po- 
głebić wieczysta przyjażń z na= 
rodem radzieckim, gdyż w przy= 
ijaźni tej widzi swą szczęśliwą 
teraźniejszość i przyszłość na- 
szego kraju". 

Kierownik francuskiej dele- 
i gacji CGT — Germaine Guillet 
| powiedziała: „Uroczystości na 
|Placu Czerwonym w Moskwie 
utwierdziły nas w przekona- 
l niu, że Zwiazek Radziecki dą- 
„ży do współpracy międzynaro- 
„dowej, do utrwalenia pokoju na 
jcałvm świecie". 


'gacji robotniczej — 
l Henry Watson i urzędniczka — 
Wera Hudson stwierdzili jed- 
nomyślnie. że tak. wspaniałej 
„manifestacji. jakiej byli świad- 
kami na Placu Czerwonym, 
nigdy jeszcze nie widzieli. 


konierencja partyjno-techniczna 
w zakładach mechanicznych „Ursus* 


zatorów i pracowników tech- 
nicznych, wybranych na zebra- 
niach oddziałowych w fabryce. 


Przybyli na nią również: min. 


Przemysłu Maszynowego — To- 
karski. . kierownik 


Łapot, wicemin. Przemysłu 
Maszynowego — Śłusarczyk, se- 
kretarz WKW PZPR — Jani- 


instytutów naukowo - badaw- 


czych oraz zakładów przemy- 


słu motoryzacyjnego. 
Konferencja 


wanie wyników  dotychczaso- 


Wydziału 
Przemysłu Ciężkiego KC PZPR. 


przedstawiciele CRZZ.. 


Partyjno-Tech- . 
niczna miała na celu podsumo-. 


Iwych prac, a jednocześnie po- 
stawiła załodze nowe zadania, 


których wykonanie zapewni 
dalszy wzrost produkcji oraz 
dobrą realizację planów w 


przyszłym roku. (PAP). 


DZIŚ W NUMERZE: 


M. BIELICKI: Chlop chiński 
otrzymal ziemię 
A. JUSZKIEWICZ, wiceprezes 
Zarzadu Głównego  TPPR: 
Ogólnonarodowa manifestacja 
niezłomnej przyjaźni polsko- 
p opa "OJ 


radzieckiej 
A RYSZCZUK: Trudny po- 
wiat czy zła prąga 


ADAM GALICA: Benelux 
zwierciadło sprzeczności 
JASZCZ: W burzy Wielkiej 
Rewolucji (Teatr) 


i 


Członkowie brytyjskiej dele- 
górnik 


ch ÓROAÓR + 


| koń 


= guiac,. Miesiąca przyjażni niemiec- 


EFGH 


TRYBUNA 


LUDU 


Walki w Korei 


(© PEKIN (PAP) W komu- 
nikacie ogłoszonym w Phenja- 
nie dowództwo naczelne Koreań- 
skiej Armii Ludowej donosi, że 
w dniu 10 listopada oddziały ar- 
mii ludowej i oddziały ochotni- ! 
ków chińskich prowadziły nadal 
na dotychczasowych pozycjach 
walki z nacierającym nieprzyja- 
cielem, zadając mu dotkliwe 


ciosy. 
Artyleria przeciwlotnicza i, 
specjalne oddziały strzelców | 


przeciwlotniczych armii ludowej 
zestrzeliły 7 i uszkodziły 7 sa- 
molotów nieprzyjacielskich, któ- 
re brały udział w barbarzyńskich 
nalotach na osiedla mieszkalne 
Korei północnej. 


Zbrodnicze plany USA 
wobec jeńców | 
wojennych 


(f) PEKIN (PAP) Agencja | 
Nowych Chin ogłosiła artykuł, 
w którym podkreśla, że ponie- 
waż wszystkie miłujące pokój 
narody świata potępiły żądanie 
Amerykanów, by przy uregu- 
lowaniu sprawy ' jeńców wojen- 
nych w Korei uznano zasadę | 
tzw. „dobrowolnej repatriacji" | 
— obecnie rząd Stanów Zjedno- 
czonych chce zastąpić tę formu- 
łę rzekomo nową, domagając się 
zasady tzw. „nieprzymusowej 
repatriacji". 

Agencja Nowych Chin pod- 
Kkreśla, że celem zarówno pierw- 
szej jak i drugiej formuły jest | 
zatrzymanie przemocą koreań- 
skich i chińskich jeńców wo- | 
jennych w Korei południowej 


oraz uniemożliwienie porozu- | 
mienia w sprawie rozejmu w 
Korei. 


Pod pretekstem „nieprzymu- 
sowej repatriacji“ rząd amery- 
kański chce użyć Koreańczy- 
ków i Chińczyków w wojnie 
przeciwko ich braciom. 

(f) PEKIN (PAP). Jak donosi | 
agencja Nowych Chin, szef de- | 
legacji  koreańsko - chińskiej, 
prowadzącej rokowania rozejmo- 
we w Korei, generał Nam Ir 
złożył 9 bm. na ręce szefa dele- 
gacji amerykańskiej stanow- 
czy protest przeciwko nowej ma- 
sakrze ludowych jeńców wojen- 
nych. Dnia 6 bm. Amerykanie 
zranili w obozie jenieckim na 
wyspie Pongham 31 jeńców lu- | 
dowych. | 


Naród włoski protestuje 
przeciw okupacji 
amerykańskiej 


(0 RZYM (PAP). W Veronie 
odbył się zjazd Obrońców Nie-; 
zależności i Suwerenności| 
Włoch, zorganizowany przez; 
Włoską Radę Pokoju. Na zjazd: 
przybyło kilkuset delegatów z 
różnych miast włoskich, okupo- ; 
wanych przez wojska amerykań-. 
skie. 

Uczestnicy zjazdu uchwalili | 
rezolucję protestacyjną przeciw-. 
ko okupacji Włoch przez obce! 
wojska oraz postanowili wysłać | 
delegację do Wiednia na Kon | 
gres Narodów w Obronie Po- 
koju. 


Rezygnacja Trygve Lie 
ze stanowiska sekretarza 


generalnego ONZ 


( NOWY JORK (PAP) W| 
poniedziałek po południu odby- | 
ło się posiedzenie plenarne 
Zgromadzenia Ogólnego, na któ- 
rym Trygve Lie złożył rezygna- | 
cję ze stanowiska sekretarza ge- | 
neralnego ONZ. | 


Terror kolon zatorów 


w Kenn 
( LONDYN (PAP), Koloniza- 
torzy angielscy w Kenii konty- 
nuują politykę terroru. W so-. 


botę aresztowano 299 osób, : 
wśród których przeważają czo- | 
łowi działacze murzyńscy. 


niedzielę aresztowano dalszych | 
200 Murzynów, w tym 72 w o- 
kręgu Nyeri, gdzie policja zabi- | 
ła jednego z członków plemienia | 
Kikuyu. 


Wiadomości sportowe 
NOWA 


Młodzieżowe rekordy Polski. 


w pływaniu j 
W rozegranych w Poznaniu za- | 
wodach pływackici uzyskano sze- 
reg dobrych wyników, M. in. u-i 
staiono trzy nowe rekordy Polski | 
młodzików. Zawodn.czka poznań- | 
skiej Stali Cedro pobiła rei:ord Pol- | 
ski miodzikow, uzyskując na 10y m. 
st. dow. 1:19,6, Diug: rekord kra- Í 
jowy młodzików tt tanowiła 13-let- 
nia Klemińska (Sial), przepływa ąc 
dystans lóv m st. gizBiet, w czasie 
1:3v,3, Trzeci rekord poprawil z 4 


Lutomski (Spona), uzyskując na 
100 m si. dow. 1:08,5. f 
Przed meczem bokserskim 

z Finlandią | 
Do  mięuzypaus.wowego meczu | 
bokserskiego Polska — Finiandia, | 
mającego się odoyć w Warszawie 


7 giudiia i do drugiego spotkania, 
ktore rozegrane zostanie w Łodzi 
8 B.udnia, najlepsi nasi bokserzy 
Przygotowywać się będą na specjal- 
nym oboz.e przygotowawczym. i 
23 zawodnikow zgrupowanyc” be- | 
dzie od 26 bin, do dnia zawoduw : 
na AWF w Warszawie, gdzie pod 
0»!eką trenera pańsiwowejo Sziu- 
ma i inst.uktora Cebuiaka przygo- 
towywać się będą da meczów. 
Sexcja boksu GKF powoiaia na 


oboz nastypującycn zawodnikow: 
Kukier, iiruza, Soczew.ńsk., Czap- 
lińsk:, Leiss, Pióskowski, urzelak, 


Kraj, Murawsk.. Sieraniuk, Anikie. 
wicz. Kiawczyk, Niedew.eck., Dro- | 
gosz, Chycnia, Sadowski, Karpinski, | 
Wojciechowski. Łysiak, Jądrzyk. 
Lis.ax, Biel II, Sawicki, 


Moskwa — NRD 13:1 
w hokeju na lodzie 


BERLIN, W Seelenbinderhaile w 
Ber..nie odbyło się z okazji inau- 


Kko-raazieckiej spotkanie hokeja na 
lodze między reprezentacjami Mo- 
skwy ! NRD. 

Na meczu, obecni byli: Prezydent 
Nieru:ieck.ej Republiki Demok:at'- 
cznej Wilhelm Pieck oraz premier 


| sy, kiedy podawaliśmy 


'sam naród niemiecki, 


| części 


zania 
przywrócenie jedności kraju na 
zasądach demokratycznych. Od- 
powiada 
| nemieskiego. zamanifestowanej 
pizez mihonv ludzi. odpowiada 
to jego odpowiedzialności przed 
historią. Tylko zjednoczone, po- 
kojowe i demokratyczne Niemcy 
mogą zagwarantować sąsiednim 
| narodom bezpieczeństwo. "nie- 
jzbędne do przywrócenia zaufa- 


Interesy narodowe Polski zbiegają sie 


z dą 


żeniem narodu niemieckiego do stworzenia 


zjednoczonych i pokojowych Niemiec 


Przemówienie J. Iwaszkiewicza na Międzynarodowej Konierencji 
w sprawie pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego 


(a) BERLIN (PAP). 9 listopada na popołudniowym posie- | likwidację wiekowych zatargów 
dzeniu Międzynarodowej Konferencji w sprawie pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckiego, członek delegacji pol- 
skiej Jarosław Iwaszkiewicz wygłosił przemówienie, w któ- 


rym oświadczył m. in.: 


My, Połacy, zajmujemy spe- 
cjalną pozycję w stosunku do 
narodu niemieckiego: pozycję 
tę wyznaczyły nam zarówno 
geografia jak i historia. Od ty- 
lu stuleci stawaliśmy przeciw 
sobie z orężem w dłoni, zma- 
galiśmy się przez całe wieki, 
ale — o czym się na ogół mało 
pamięta, — bywały również cza- 
sobie 
dłoń, rozumieliśmy się, uczyli- 
śmy się nawzajem i wywierali- 
śmy na siebie pokojowe wpły- 


Doświadczenia ostatniej woj- 
ny pozornie przemazały owe 
stosunki pokojowe. Niektórym 
może wydawało się nawet, że 
doświadczenia te  przekreśliły 
możliwość odrodzenia takich 
stosunków. To, co przeszła Pol- 
ska i jej stolica Warszawa pod 
jarzmem hitlerowskiego oku- 
panta, utkwiło na długo w pa- 
mięci narodu. 

Hekatomba polskiej 
dzieży, polskiej inteligencji 
polskich chłopów i robotników 
pozostawiła trwały ślad w na- 


szej duszy. Hitler i jego okrut-- 


na zgraja z całą świadomością 
realizowali plan zagłady naro- 
du polskiego. 

Dochodzimy do głębokiego 
przekonania, że za wszystko co 
się stało pomiędzy Polską 
Niemcami spada wina nie na 
ale na 
niektóre instytucje i siły socjal- 
ne, które bynajmniej tego naro- 
du ani jego ducha nie wyrażały 
i nie wyrażają. 

Toteż w naszych 
niach musimy zastanowić > 
jak znaleźć drogę do najlepszej 
społeczeństwa niemiec- 
kiego, jak dotrzeć do rdzenia 
myśli i odczuwań niemieckiego 


rozważa- 


| narodu. Przykład naszego współ- | 


życia z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną jest dowodem, 
że te stosunki nie tylko mogą 
się stać poprawnymi, ale mogą 


przerodzić się w przyjaźń, mogą | 


nie tylko przestać być zarze- 
wiem wojny, ale, przeciwnie, 
stać się podstawą pokoju w 


Europie, a co za tym idzie — na | 


całym świecie. Oparcie się na 
elementach prawdziwie ludo- 
wych w społeczeństwie nie- 
mieckir pozwoliło nam na 
stworzekie przyjaznych dobro- 


„sąsiedzkich stosunków, na owo, 


spotkanie na Odrze i Nysie, 


które jest spotkaniem zaufania | 


i wzajemnego zrozumienia. My- 
ślę, że ten współdźwięk najgłęb- 
szych tonów życia odnajdą 
również inne narody sąsiadu- 
jące z Niemcami. 


mło- ' 


a i 


się | 


|, Szczerze demokratyczne pod- 
stawy ich wzajemnych stosun- 
|ków mogą tylko prowadzić do 
|pokojowego współżycia wielkiej 
rodziny narodów i stać się do- 
brem powszechnym ludzkości. 
| Chociaż narody te mogą różnić 
iich systemy gospodarcze, ich 
jpoglądy na tę czy inną kwestię, 
| chociaż mogą one, w odmienny 
| sposób odpowiadać na to czy 
|inne pytanie sprawa jest 
i jedna i najważniejsza, dla wszy- 
|stkich w jednaki sposób zrozu- 
|miała. Pokój — a zatem poko- 


¡jowe i sprawiedliwe zjednocze- | 


inie Niemiec. A rozwiązanie po- 
|kożjowe sprawy niemieckiej 
i0 co nam tu wszystkim zebra- 


|nym jednakowo chodzi — jest, 


| całkowicie możliwe w oparciu o 


| elementy demokratyczne naro- ! 
|du niemieckiego, o jego poczu- | 


i cie sprawiedliwości i słuszności, 
|o jego głębokie nurty demokra- 
| tyczne. 


Taki naród jak niemiecki ma 
— o czym zdają się nie wie- 
dzieć jego amerykańscy niepro- 
szeni protektorzy — 1000-letnie 
tradycje kultury i myśli, wiedzy 
„i techniki, umysłu i serca. 


Dojście do głosu prawdziwie 
demokratycznych prądów w na- 
rodzie niemieckim jest najwyż- 
szym osiągnięciem pokojowym 
| epoki powojennej, jest najwyż- 
|szą nadzieją ludzi wierzących w 
'pokój. Prądy te układają 
równolegle do naszego polskie- 
go życia politycznego i społecz- 
| nego. 


? 
Z nich wynika stopniowa 
normalizacja stosunków pol- 


sko-niemieckich. Podkreślić bo- 
„wiem tutaj należy, że obecnie 
nasze interesy narodowe całx0- 


Niemiec, z dą- 
niemieckiego 


mi interesami 
żeniem narodu 


| Niemiec zjednoczonych, poko- 
jowych i demokratycznych. Po 
i raz pierwszy w dziejach po- 
| wstaje pomiędzy naszymi inte- 
| resami harmonia. 


Nie myślcie, że harmonia ta 
była łatwa do wprowadzenia w 
|życie; wiele trzeba przebaczyć, 
i wiele zapomnieć. 
|zygnować z pychy i jej pod- 
szeptów, trzeba zrezygnować z 
|zemsty i jej fałszywych mira- 


powszechnego dobra. 


nego i 


której już dokonano, albo któ- 
rą się robi, cały dorobek tego 
wspaniałego i prawdziwie re- 
alnego czynu politycznego — 


się | 


wicie zbiegają się z narodowy- | 


do zjednoczenia. do powstania | 


Trzeba zre- | 


żów. Ale czyni się to dla wspól- į 


I oto całą tę trudną robotę. ; 


polsko-hiemieckich, które tyle 
krwi i wysiłków kosztowały 
cba narody — pragnie się obró- 
cić wniwecz. Jedno słowo: re- 


militaryzacja — ma zniszczyć 
tyle dokonanych prac, ma oba- 
lić cały ten wielki wysiłek, 


zniszczyć tyle dobrej woli. 


Ileż zła mieści się w tym za- 
miarze! Dążenie amerykańskich 
sfer rządowych, aby wzniecić 
w społeczeństwie niemieckim 
piekielną myśl o odwecie, jest 
straszliwą zbrodnią. Pokojowe 
załatwienie problemu Niemiec 
| jest koniecznością normalną i 
wszystkie narody świata po- 
winny cały swój wysiłek sku- 


pić na zrealizowaniu tego za- | 


dania. 
Wiemy, że naród niemiecki 
nie życzy sobie nowej wojny, ' 
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jek i my jej sobie nie życzy- 
my. Znając jednak naród nie- 
miecki, tak jak my go znamy, 
polegając na jego rozsądku i na 
bolesnych doświadczeniach któ- 
re nauczyły go niejednej rze- 
czy. wierzymy, że nie da się 
on wciągnąć do nowej wojny, 
do trzeciej wojny światowej. 
Pamiętamy, jak złudne wizje 
roztaczali przed nim organiza- 
torzy pierw'szej 
ny i jax wyglądały te wizje w 
okrutnym zetknięciu się z rze- 
czywistością. Wierzymy, że tym 
razem nie da się on użyć jako 
narzędzie, skierowane tam, 
gdzie tchórzliwa 
|lęka się — i słusznie — ude- 
/ rzyć. 

My nie chcemy wykrwawio- 
nych i słabych Niemiec. My 
chcemy, aby Niemcy były wol- 
ne, szczęśliwe, demokratyczne, 
pokojowe, kwitnące. My chce- 
my, aby nasi poeci mogli się 
| odwiedzać w swoich spokojnych 
i domach, jak ongi 
odwiedzał Goethego. My chce- 
imy. aby nasi 
się w letnie wieczory po ma- 
łych waszych miastach i razem 


tworzyli piękne melodie jak on- | 


gi Cbopin, Schumann i Men- 
delssohn w Dreźnie. Chcielibyś- | 
my, aby nasza młodzież mogła 
zbierać się i dyskutować jak 
niegdyś młodzież heidelberska 
w domu Jana i Mieczysława 
Karłowiczów — filologa i kom- 
pozytora. Wreszcie chcemy. a- 
byśmy się mogli napić razem 
dobrego wina czy miodu jak 
niegdyś E. T. A. Hoffmann. a 
i potem Thomas Mann .ze swoimi 
polskimi druhami w 
'Fukiera na Starym Mieście 


w 
'odbudowanej Warszawie. 

Powtarzam, sprawa jest jed- 
na: sprawa pokoju. A dha poxo- 
ju zjednoczone, demokratyczne, 
niepodległe, suwerenne Niemcy 
znajdujące się w dobrych sto- 
'sunkach ze wszystkim: swoimi 


i drugiej woj- | 


ręka innych | 


Mickiewicz | 


muzycy zbierali į 


piwnicy 


sąsiadami na Wschodzie i ńa 
Zachodzie — są zasadniczą pod- 
stawą. 

Moge tutaj oświadczyć — sto- 
sownie do deklaracji Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
wydanej z okazji dzisiejszego 
naszego zjazdu — że naród pol- 
ski w pokojowym rozwiązaniu 
problemu niemieckiego w du- 
chu uxsładu poczdamskiego i 
propozycji zawartych w zna- 
nych notach rządu radzieckie- 
go — widzi niezbędny warunek 
utrzymania i utrwalenia poko- 
ju w Europie oraz warunek 
bezpieczeństwa zarówno dla na- 
rodów sąsiadujących z Niemca- 
mi. jak też warunek bezpie- 
czeństwa dla samego narodu 
niemieckiego. Lecz gdy mnie 
kto spyta, jaki jest najważniej- 
szy warunek pokojowego roz- 
wiązania kwestii niemieckiej, 
jto mu odpowiem: naród nie- 
,miecki musi zagadnienie swojej 
| jedności, swojego pokoju, swo- 
jego losu ująć we własne ręce, 
musi się przede wszystkim sam 
zjednoczyć. Ostateczne zjeđno- 
| czenie Niemiec musi się doko- 
| nać przez wykrzesanie z naro- 
jdu niemieckiego iskier zapału, 
| przez otwarcie upustów temu 
| prądowi odrodzenia, który ogar- 
nia coraz szersze kręgi niemiec- 
kiego społeczeństwa. 


O istnieniu tego prądu prze- 
konują nas głosy, które odzy- 
wają się w całych Niemczech, 
głosy, których echa słyszeliśmy 
itu na tej sali. Głosy te. przy- 
tłumione siłą i uciskiem, nie 
dadzą się jednak stłumić całko- 
wicie. Przeciwnie, siłą ich wzra- 
sta z każdym dniem. ich wymo- 
wa staje się w miarę upływu 


w sumieniu wszystkich uczci- 
jwych Niemców. poczuciu odpo- 
wiedzialnosci za losy 
| ojczyzny. 
odbudować i połączyć w całość. 
odpowiedzialności za losy po- 
koju. odpowiedzialności za losy 
świata. Głosy żywe i prawdzi- 
(we. miłujące pokój i demo- 
,kracje. dochodzą .nas ze wszyst- 
kich środowisk: od robotników. 
od chłopów i cd inteligencji, od 


komunistów i katolików; wszy- 
stkie pne świadczą naiwyrnow- 
niej o tym. że w Niemczech | 


istnieje ów żywy prąd. dążący 
do prawdziwego, rzeczywistego 
i nie opartegn na imperiali- 
stycznych złudzeniach adrodze- 
nia wielkiej ojczyzny Gcethego 
i stworzenia z niej przodujące- 
go kraju pokoju. dobrobytu. 
równości i demokracji. 

Oby nasza konferencja mogła 
się do tego odrodzenia przyczy- 
nić. takie jest najgorętsze ży- 
czenie narodu polskiego. 


Naród niemiecki domaga się zjednoczenia kraju 
| drogą rozmów ogólnoniemieckich 


Przemówienie przewodniczącego Izb» Ludowej NRD. Dieckmanna 


Przemawiając na Międzyna- 
rodowej Konferencji w Berlinie 
przewodniczący Izby Ludowej 
NRD Johannes Dieckmann kie- 
rownisk delegacji Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, wy- 
raził na wstępie pogląd, że kon- 
ferencja powinna udzielić odpo- 
wiedzi na trzy następujące py- 
tania: 

1) Czy istnieją realne możli- 
wości rozwiązania wszystkich 
zagadnień. jakie łączą się obec- 
nie z politycznym problemem 
Niemiec? 

2) Czy w ósmym roku po za- 
kończeniu drugiej wojny świa- 
towej siły pokoju w Niemczech 


|są wystarczająco silne, by zrea- 


lizować takie możliwości” 

3) Czy pomimo rozbicia Nie- 
miec można ustalić wspólną li- 
nię myślenia i 
niemięckich sił pokojowych na 
wschodzie i zachodzie? Czy ist- 
nieje taka ogólna wola politycz- 
na narodu niemieckiego i czy 
jest ona wystarczająco silna, 
aby przeciwstawić się skutecz- 
nie siłom imperializmu i milita- 
ryzmu wskrzeszonym w części 


kraju? t 
Na pytania te Johannes Dieck- 
mann odpowiada twierdząco, 


dając wyraz przekonaniu mi- 
lionów Niemców na wschodzie. 
Jesteśmy  przeświadezeni 
stwierdza mówęa — że istnieją 
bardzo realne możliwości poko- 
jowego rozwiazania problemu 
niemieckiego, Można i należy 
przeszkodzić trzeciej wojnie 
światowej. Trzeba więc unikać 


postępowania 


wszystkiego, co wzmaga niebez- 
pieczeństwo wojny, a najwięk- 
szą grożbą dla bokcju Niemiec 
i Europy są niewątpliwie ukla- 
dy z Bonn i Paryża. Należy 
więc bezwzględnie  przeszko- 
dzić ratyfikacji tych układów. 
Jesteśmy pewni. że istnieją 
środki ostatecznego zapewnie- 
nia pokoju Niemcom i Europie 
W tym celu konieczne jest 
przede wszystkirn, by sami 
Niemcy ze wschodu į zachodu 
porozumieli się między sobą, by 
utworzyli komisję ogólnonie- 
miecką, która reprezentowałaby 
interesy narodu niemieckiego i 
|przedstawiiaby jego żądania w 
|sprawie zawarcia traktatu po- 
|kojowego na konferencji - czte- 
rech wielkich mocarstw. 


Johannes Dieckmann przy- 
pomniał liczne wysiłki NRD w 
celu zapoczątkowania rozmów 
ogólnoniemieckich. Tę wielką 
walkę o zjednoczenie Niemiec 
na podstawie pckojowej — o- 
Swiadczył mówca == prowadzi- 
¡my dlatego tak wytrwale, że z 
{jednej strony wiemy. iż olbrzy- 
„mia większość naszego narodu 
ina wschodzie i zachodzie apro- 
| puje nasze dążenia, z drugiej zaś 
strony wiemy. że pokojowe ży- 
lcie narodu niemieckiego i trwa- 
łe bezpieczeństwo wszystkich 
'sąsiadujących z nami narodów 
;— to dwie strony tego samego 
i problemu. Istnieje jedna tylko 
możliwość scalenia Europy: na 
|gruncie pokoju. 
| Zapewnienie Niemcom pokajo- 


wego życia. a sąsiadującym z 
nimi narcdom trwałego bezpie- 


lw tym wypadku, jeżeli układy 
|z Bonn i Paryża zostaną zlikwi- 
dowane. jeżeli położy się natych- 
|miast kres remilitaryzacji Nie- 
miec zachodnich i wszelkiej pro- 
ipagandzie rewizjonistycznej, je- 
(żeli zawarty zostanie traktat po- 


,mokratycznymi, miłującymi po- 
'kój i niezawisłymi Niemcami i 
żeżeli po jego zawarciu wszyst- 
kie wojska ckupacyjne opusz- 
,czą jak najrychlej terytorium 
niemieckie i zrezygnują ze wszy- 
,stkich założonych tam baz woj- 
skowych, jeżeli wyeliminowani 
l zostaną z życia Niemiec zachod- 
[nich b. kierownicy gospodarki 
'wójennej Hitlera oraz imperiali- 
jstyczni generałowie SS i Wehr- 
/,machtu hitlerowskiego, którzy 
jjuż raz wtrącili Niemcy i Euro- 
jpę w otchłań straszliwego nie- 


czeństwa może nastąpić jedynie | 


dach utrzymania pokoju i przy- 
'iaźni ze wszystkimi narodami. 
W dalszym ciągu swego prze- 
mówien'a przewodniczący Izby 
'Ludowej NRD poruszył sprawę 
jnarodowych sił zbrojnych NRD 
jprzeznaczonych do obrony granic 
' przed napaścią i oświadczył: 
| „Stoimy wprawdzie na stanowi- 
Isku, że każde, a więc i nasze 


|cze prawo do posiadania narodo- 
wych sił zbrojnych. ale nie spie- 
szymy się bynajmniej z ich wy- 
stawieniem, chyba że zmusi nas 
|do tego. dla zachowania i obro- 
iny naszego życia, utworzenie no- 
| wego Wehrmachtu w Niemczech 
i zachodnich“. 

| Następnie mówca stwierdził, 
¡że niemieckie siły pokojowe są 
Eksa niewatpliwie w sta- 
nie zapewnić pokojowe roz- 
| wiązanie problemu niemiec- 
| kiego. Ludność Niemiec za- 
ichodnich nie zajmuje w tej 


czasu coraz wyrazistsza. Mówią | 
{one nam o głębokim poczuciu | 

. . aeaa. 4 . : t 
odpowiedzialności, jakie nurtuje 


| własnej | 
którą potrafią sami | 
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Chłop chiński otrzymał ziemie 


Pekin w listopadzie 

Nigdy chyba nie zapomnę 
jtwarzy starego chińskiego chło- 
,pa, którego widziałem na defi- 
ladzie w Pekinie w trzecią rocz- 
nicę utworzenia Republiki. Ni- 
gdy nie zapomnę tej twarzy po- 
loranej zmarszczkami może sta- 
|rości a może tylko zmarszczka- 
mi nieludzkich wieloletnich cier- 
pień, i nigdy nie zapomnę tego 
kontrastu, jaki ze starczym wy- 
r.ęczonym obliczem chłopa sta- 
|jaowiły oczy, roziskrzone, płoną- 
lce. z których. biła radość i en- 
tuzjazm. 

Ten chłop tańczył przed try- 
buną choć jego grupa już prze- 
szła. Potrącały go szeregi ma- 
nifestantów, upominali, a on 
jakby nie czując tego, wyrzucał 
| wciąż w górę twarde, spracowa- 
ine ramiona i krzyczał ze wszyst- 
|kich sił: Mao Tse-tung! Wan- 
| Su-ej! 
| Nie wiem i chyba nigdy się 
inie dowiem jak się ten chłop 
nazywał. z jakiej wsi przyje- 
[chal do Pekinu. ile ma lat i ja- 
|ką rodzinę. Pozostanie on w 
[mojej pamięci jako jeden z wie- 
liu symbolów nowego życia | 
jwielkiej radości wyzwolonych 
|Chin. Może dlatego. ilekroć spo- 
jiykam chińskich chłopów, szu- 
kam w ich rysach podobień- 
stwa do tamtego. I chociaż nie 
znajduję wspólnych rysów, 
widać od razu, że zamch 
oczu tryska ta sama radość ży- 
cia, że w nich tętni szczęśliwym 
rytmem entuzjazm. 

Przecież oni — dopięro nie- 
dawno poznali wartość życia. je- 
go piękno. Przecież przez długie 
stulecia byli jedynie roboczymi 
wołami, zmuszanymi do harów- 
ki od switu do zmroku. Wolno 
im było tylko harować i umrzeć. 
|Umierali z wyczerpania i głodu. 
ji oni i ich dzieci. Tylko obszar- 
jnicy. latyfundyści, mandaryni. 
|urzędnicy, porastali tłuszczem. 
[ich kiesy pęczniały złotem prze- 
itapianym z potu dziesiątków mi- 
lionów chłopów. 


„Przekleństwo ziemi“ 


Ziemia, ziemia. Chiński chłop 
tar} ją pazurami. polewał ją 
swoim potem. szedł do pracy. 
aby zdobyć garstkę ryżu. Ale co 
| tam zdobędziesz, skoro z jednego 
"czy dwóch mu musisz wyżywić 
całą rodzinę, zapłacić podatki. I 
chłop chiński przeklinał ziemię, 


1 tę, która jakby na iro- 
nię stanowiła jego włas- 
ność, i tę, którą dzierżawił 


xi obszarnika i za ktorą odda- 
waąć musiał do 90 procent zbio- 
rów | wreszcie tę, którą jako 
wyrobnik musiał za głodowe 
i wynagrodzenie uprawiać. Nie 
było nikogo, kto by wziął go w 
'opiekę, kio stanąłby w obronie 
ijego nawet najprymitywniej- 
(szych ludzkich praw. 

| Wiem, że niesposób słowami 
"oddać nędzę i niedolę chińskie- 


igo chłopa. Ale nie można nie. 


| pokusić się choćby o jakiś skróo” 
itowy obraz. Jest on chyba za- 
warty w twarzy Li Czeng-linga, 
kiedy wspomina on o swojej 
przeszłości. ọ tym jak płakał 
bezsilny widząc śmierć swoich 
dzieci i wnuków. Li Czeng-ling 
mówi o tej przeszłości krótko: 
„To straszne, kiedy się widzi 
jak małe dziecko umiera, bo oj- 
ciec nie ma mu co dać jeść. To 
straszne, kiedy się wraca do do- 
|mu późnym wieczorem z pusty- 
imi rękami, a dzieci od dwóch 
,dmi czekają na odrobinę choćby 
strawy innej niż twarde korze- 
nie“. 

| Dziś Li Czeng-ling choć sta- 
iry i zmęczony mówi o tej tak 
niedalekiej przeszłości, stojąc 
.pośród krzewów bawełny roz- 


kojowy ze zjednoczonymi, de- suwerenne państwo ma zasadni- 'kwitającej na jego polu. Rozu- 


„mie co to znaczy na jego polu, 
jego własnym, tym, które mu 
dała rewolucja i władza ludo- 
wa. Li Czeng-ling ani nikt w 
jego wsi, ani nikt w żadnej 
chińskiej wsi nie będzie już za- 
iciskał bezsilnych pięści patrząc 


Czeng-ling ani żaden chłop 
chiński nigdy nie będzie nie- 
wolnikiem bezprawia. 

| Chłop chiński dostał ziemię. 
iI chłop chiński stał się gospo- 
'darzem nie tylko tej ziemi z re- 
formy rolnej, stał on się współ- 
| gospodarzem wsi i całego kraju. 


Chłop wyprostował ramiona 


O reformie rolnej w Chinach 
słyszeliśmy wiele. Dane staty- 
jstyczne mówią o tym prostymi 
‘ale jakże wymownymi cyframi. 
'Przed zwycięstwem rewolucji, 
90 proc. ludności wiejskiej mia- 
jło mniej niż trzydzieści procent 
ziemi ornej. Dziś ponad 400 mi- | 
lionów bezrolnych i małorol- | 
nych chłopów (wraz z ro- | 
dzinami) otrzymało ziemię. | 
Reforma rolna została ukończo- | 
na w 90 proc. Jedynie w naj- | 
dałej położonych prowincjach, 
jak Tybet czy. Sincz Jan refor- | 
ma trwa i będzie ukończona 
najdalej przed zasiewami wio- 
sennymi w przyszłym roku. 

Chłop chiński wyprostował ra- | 
miona. Otrzymał ziemię, która | 
„daje mu podstawy do coraz do- 
statniejszego życia I w tych; 
słowach nie ma ani odrobiny 
przesady. W roku 1951 zdolność 
nabywcza wsi chińskiej wzrosła 
w stosunku do roku poprzednie- 
go o 25 proc. W bieżącym roku 
następuje dalszy wzrost w tej 
samej wysokości. 

Może te cyfry nić nie mówią. 
Wobec tego zajrzyjmy na chwi- 
ile do jednej z welu tvsięrv | 
'spółdzielni spożywców. Mieści 
|się ona w małym domku we wsi | 
(Pei Yang. Kierownik spółdziel- 
ni Tsui Ui-jang, przed trzema | 
laty głodujący na dziewięciu 
dziesiątych mu biedak, dziś — | 
ipo reformie rolnej, gospodarz na 
j sześciu mu ziemi nie skąpi obja- | 
|śnień. | 

A więc przed wyzwoleniem, | 
obszarnicy, aby zamydlić chło- 
pom oczy, zorganizowali skle- | 
pik, nazywając go spółdzielnią. ' 
Kosztowało w nim wszystko 
znacznie drożej niż w mieście. | 
Gdy więc po oswobodzeniu ogło- 
,szono zapisy do naszej spółdziel- | 
ini, ludzie niezbyt się do niei. 
„kwapili. Ale równocześnie chło- | 
pi przekonywali się na każdym | 
|kroku że jeśli władza ludowa | 
coś mówi, to zawsze dotrzymu- | 
je słowa, i 

W końcu 1949 roku było w 
spółdzielni 447 członków, dziś 
jest ich 760. W 1949 roku było 
w spółdzielni 30 rodzajów arty- 
kułów i towarów, dziś jest po- 
nad 200. A dobrobyt ludzi wzra- 
sta. O tym też najwymowniej 
świadczą cyfry, Z 205 milionów 
juanów w 1950 roku obroty 
wzrosły do 320 milionów jedy- 
nie za pierwsze półrocze bieżą- 
cego roku. W 1950 sprzedawa- 
no we wsi jedynie kukurydzę 
i czumizę, dwa najtańsze arty- 
,kuły spożywcze, których jeszcze 
jehłopom z własnych zbiorów 
inie wystarczało. Dziś te dwa 
jartykuły stanowią zaledwie 26 
procent obrotu. Dziś chłopi z 
Pei Jang-czuen (czuen znaczy po 
chińsku wieś) sami sprzedają 
spółdzielni kukurydzę 1 czumi- 
zę. a kupują ryż i mąkę (sta- 
„nowi to 46 proc. obrotu). Procent 
ize sprzedaży artykułów przemy- 
słowych wzrósł do 28. Spółdziel- 
nia sprzedaje coraz więcej 
przedmiotów gospodarstwa do- 
mowego, coraz więcej sprzętu 
rolniczego, coraz więcej towa- 
rów włókienniczych. „Nie znaj- 
dziecie już w naszej wsi niko- 
go — mówi Tsui Ui-yang — 
kto by chodził obdarty. Każdy 
z nas może kupić sobie mate- 
riał na ubranie. Nasze żony i 
|eórki chodzą w barwnych kre- | 
|tonach i barwnie, radośnie po- 
toczyło się nasze życie". 


Skończył się wyzysk 


Irach, 


SÓW, 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z PEKINU) 


urodzajów tak, jak tego uczy 
władza ludowa. Trzeba aby 
Chiny były bógate i piękne, 
trzeba aby robotnikom w mia- 
stach nie zabrakło niczego, aby 
mogli oni produkować nowe 
maszyny i budować nowe fa- 
bryki — mówią chłopi. I za ich 
słowami idą czyny. 

W roku bieżącym produkcja 
rolna w całej republice prze- 


i wyższa o 9 procent rekordowe 


zbiory w Chinach przed wy- 
zwoleniem. Dziś już produkcja 
rolna Chin nie tylko pokrywa 


(jw pełni zapotrzebowanie rynku 


wewnętrznego. Istnieją już nad- 
wyżki, które można eksporto- 
wać. Naród chiński pomny swej 
własnej niedoli w latach nędzy 
i głodu, spieszy dziś z pomocą 
braciom głodującym w krajach 
wyzyskiwanych przez koloniza- 
torów i imperialistów. Płynie 
więc chiński ryż do Indii, pły- 
nie na Cejlon, jadą wagony s 
nadwyżką produkcji rolnej do 


Burmy... 


Wielka bitwa klasowa 
Nie łatwo przyszło chińskim 


lchłopom wielkie zwycięstwo i 


dlatego nie szczędzą oni wysił- 
ków, aby je utrwalić i umocnić. 
Reforma rolna to była wielka 
i ciężka bitwa klasowa, w któ- 
rej ogniu wyrosła i zaharto- 
wała się świadomość chłopska. 
Trzeba było rozgromić klasę 
rządzącą w Chinach od dwóch 
tysięcy lat, trzeba było rozpra- 
wić się z obszarnikami, ograni- 
czyć możliwości wyzysku ze 
strony bogaczy wiejskich. 

Po tej pierwszej bitwie kla- 
sowej, stoczonej zwycięsko, chło- 
pi chińscy nie spoczęli na lau- 
Walka klasowa zaostrza 
się niemal z każdym dniem. Set- 


iki tysięcy, miliony chłopów w 


oparciu o doświadczenie zdoby- 
te w ciągu akcji reformy rol- 
nej, stoją dziś na straży sukce- 
pilnie baczą na wszelkie 
poczynania bogaczy i poprzez 
rady sprawują władzę w swoich 
wsiach. Przestrzegają oni pilnie 
nakazu wielkiego Mao Tse-tun- 
ga o sojuszu ze Sredniakami, o 
nieustannej czujności wobec ku- 
iaków. Bogaczom pozwala się na 
zatrudnianie ludzi, ale na stra- 
ży sprawiedliwej zapłaty za pra- 
cę stoi nie tylko całe ustawo- 
dawstwo Chin Ludowych, ale I 
miliony chłopów. 


Nowe formy 


Obok starych metod gospoda- 
rowania kiełkują również nowe 
formy. Już dziś istnieje i pro- 
speruje w Chinach około 3000 
spółdzielni produkcyjnych. Nie- 
mal w każdej wsi są grupy 
wzajemnej pomocy, które chło- 
pi nazywają dobrodziejstwem 
nowych czasów. Tworząc takie 
igrupy, przedstawiciele kilku 
(lub kilkunastu rodzin formują 
brygadę roboczą, uprawiającą 
pola wszystkich członków gru- 
py. Daje im to wielkie możli- 
wości stosowania nowych spo- 
sobów uprawy, otwiera drogę 
do podniesienia wysokości plo- 
nów. 

Równocześnie szereg członków 
tych rodzin uzyskuje możliwo- 
ści przejścia do pracy w prze- 
myśle czy to na stałe, czy też 
na okres mniej intensywnych 
prac w polu. 

Jakże piękne życie otworzy” 
ta przed nami partia komuni- 
styczna i nasz wielki Mao — 
mówi z zachwytem Li Czeng- 
ling, pieszczotliwie głaszcząc de- 
likatny biały puch baywełny, 
wychylający się z pomiędzy 
krzewów na jego polu. — Re- 
wolucja dała nam życie, tchnę- 
ła w moje starcze obolałe dło- 
nie nowe siły. Moi ojcowie, 
dziadowie i ja sam niedawno 
przeklinałem każdy dzień swej 


Przestała ciążyć nad wsią 
‚zmora obszarniczego wyzysku. i 
 Skonfiskowana u wyzyskiwaczy i 


lziemia przeszła na własność . 


ijak uchodzi życie z wychudzo- | chłopów, którzy starają się zej 
nego dziecinnego ciałka. Ani Li wszech miar podnieść wysokość 


Fakty i wnioski 


szczęścia; jeżeli miliardowe su- sprawie innego stanowiska niż 


męczarni. dziś błogosławię każ- 
dą chwilę, w której mogę pra- 
cować i cieszyć się owocami 
mej pracy. r 


MARIAN BIELICKI 


Malan „broni cywilizacji“ 


'my zużywane w Niemczech za- jludność NRD. Dowodem tego 


jchodnich na zbrojenia obrócone jest m. in. blisko 10 milionów | 
,zostaną na polepszenie sytuacji | podpisów x 
imas pracujących. ofiar wojny i czech zachodnich podczas plebi- sprawą dyskryminacji 
„repatriantów. jeżeli całe Niemcy scytu na rzecz pokoju i jedności W Unii 


|zobowiążą się do nie brania u-, 
działu w żadnych koalicjach lub 
,sojuszach wojskowych i jeżeli; 
wreszcie niemieckie Zgromadze- 
inie Narodowe, powołane w dro- 
dze wolnych wyborów. oprze 
politykę zagraniczną Niemiec na 
|zasadach przyjaznego współżycia 
jze wszystkimi sąsiadami na 


Wschodzie i Zachodzie. na zasa- | 


zebranych w Niem- 


Niemiec. 
Kończąc swe przemówienie, 
przewodniczący Izby Ludowej 


[NED wyraził przekonanie, że o- 


becna konferencja będzie donio- 


jsłym przyczynkiem do pokojo- 


wego rozwiązania problemu Nie- 
miec w interesie narodu nie- 
mieckiego, wszystkich krajów 
| sąsiednich i całej Europy. 


Przemówienie b. kanclerza Rzeszy dr. Wirtha 


Na niedzielnym posiedzeniu 
Międzynarodowej Konferencji w 
sprawie pokojowego rozwiąze:- 
nia problemu niemieckiego wy- 
piosił przemówienie b. kanclerz 
Rzeszy, dr Wirth. 


Dr Wirth zaproponował na- 
stępujące wytyczne dla dalszych 


obrad konferencji: 


1) Decydującym wkładem na- 
rodu niemieckiego do rozwią- 
problemu Niemiec jest 


to woli narodu 


NRD, sekretarz KC Socjalistycznej nia do narodu niemieckiego. 
Partii Jednosci Niem.et Waite: | yuy GKŻ 4 
U bricht. Obecny byt również Szef Wzywamy więc przede wszyst 


Misji Dyplomatycznej ZSRR w Ber- 
linie — Iljiczew. 

Spotkanie wykazało wysoki po- 
ziom hoxe:stów radzieckich, którzy 
odn.eśli zdecydowana zwyciestwo 
13:1 (2:0, 6:1, 5:0]. 


kim oba niemieckie parlamenty | 
! rządy do niezwłocznego pod- 
jecia rokowań na podstawie już . 
istniejących prop zycji. 


2) Apelujemy do kierownic- 


„twa kościołów wszystkich wyz- 
'neń we wszystkich krajach. „by 
w poczuciu swej odpowiedzial- 
ności użyło całego swego auto- 


: rytetu w celu skłonienia parla- ; 


i mentów i rządów do podjęcia 
| rokowań. 

3) Wzywamy organizacje zwią 
|zkowe, ażeby nawiązały natych- 


miast wzajemny kontakt i wy-, 


jstąpiły z całą siłą na rzecz so- 
i lidarności* robotników w walce 
l0 pokój. 


4) Proponujemy, by konferen- 
cja upoważniła obecnych tu par- 
lamentarzystów, do wysłania de- 
legącji dla wręczenia odpowied- 
niego memorandum rezydują- 
cym w Berlinie przedstawicie- 
lom czterech močarstw. Delega- 
leja ta powinna pr?edstawić czte= 


irem mocarstwom prośbę konfe- 


jrencjj o jak  „najrychlejsze 
i wszczęcie rokowań: w sprawie 
| problemu niemieckiego. 

5) Uważamy ponadto za ko- 
n:eczne, by odpowiedzialni par- 
lamentarzyści wszystkich kra- 
jów europejskich nawiązali jak | 
najrychiej 


} 


/ 


wzajemny kontakt, ; 


ażeby zapoczątkować rozmowy | wzmogły się jeszcze bardziej, razesami osłaniał Hitler swą 


międzyparlamen*arne w celu po- 
,kojowego rozwią..ania problemu 
i niemieckiego. 

6) Proponujemy dalej konfe- 
rencji wystosowanie naglącego 
„apelu do parlamentów zaintere- 
sovwanych krajów, by odrzuciły 
rutyfikację układów zawartych 
, w Bonn it Paryżu. 

4) Uważamy za swój obowią- 
'zek wezwanie europejskich uni- 
'wersytetów, innych wyższych 
„uczelni i akademii do zorgani- | 
zuwania międzynarodowych na- 
irad uczonych, zwłaszcza zaś. 
i prawników, socjologów i histo- 
ryków, co będzie również przy- 
czynkiem do p»xojowego roz- | 
„wiązania problemu niemieckie- | 
| go. 

8) Uważamy wreszcie za rzecz 
i konieczną jak najdalej idące po- 
| parcie inicjatywy wszystkich od- į 
| pe wiedzialnych wpływowych 

l osobistości gotowych do współ- 

pracy w dziele zapewnienia po- | 
kcju. 

Zebrani przyjęli te propozycje | 
,długotrwałymi oklaskami. które 


gdy b. kanclerz Wirth oświad- 
czył: „Wybiła obecnie wielka go- 
dzina. gdy musimy podać sobie 


| dłonie. ażeby działać w imię do- 


brobytu i szczęścia wszystkich 
narodów", 

Sposób, w jaki potraktowano 
w Bonn inicjatywę Izby Ludo- 
wej NRD określił mówca jako 
hańbę dla całego narodu nie- 
mieckiego. Zapewnił on człon- 
ków Izby Ludowej, którzy od- 
wiedzili Bonn w celu osiągnię- 
cia porozumienia, że olbrzymia 
większość narodu niemieckiego 
nie ma nic wspólnego z bezsku- 
tecznymi próbami 
wania prowokacji wobec wy- 
sianników Izby Ludowej Nie- 
mieckiej Republ ki Demokraty- 


"cznej. Układy z Bonn i Paryża 
— oświadczył dr Wirth — nie | 
i nadają się do pokojowego roz- RE 
wiązania problemu niemieckie- | TEPFESJI, 


gc. Powinniśmy znaleźć inne 
drogi prowadzące do tego celu. 
Jaka reprezentanci woli narodu 
niemieckiego musimy doprowa- 
dzić do rozmów pomiędzy Niem- 
camh . 


| kańskiej broni w Afryce cywili- 


 stowskiego terroru w tym kra- 


zainscenizo- | 


| Wykorzystując potworną zbrod- 


W czasie debaty w specjalnej licja innego miasta południowo- . 


„komisji politycznej ONZ nad afrykańskiego — East London. 


rasowej I tutaj policjanci usiłowali roz- 
Południowo-Afrykań- bić zebranie murzyńskie; w wy- 
skiej, zabrał głos między inny- niku starcia 6 osób zostało za- 
mi delegat tego państwa nie- bitych, a kilkanaście rannych. 
jaki G.P. Jooste. Próbując u- Do nowej zbrodni szykuje się 
/sprawiedliwić praktyki premie- i policja Malana w Port Flisa- 
„ra południowo - afrykańskiego beth, Tu, na znak prote- 
nat: e o Poka NN stu przeciwko wprowadzeniu 
j%e „rzą nii Południowo-Afry |godziny policyjnej + zakazu ze- 
'brań, organizacje murzyńskie i 
hinduskie prokłamowały strajk 
powszechny. Władze południo - 
wo _ afrykańskie koncentrują 
'w Port Elisabeth poważne iloś- 
ci wojska j policji, które otrzy- 
mały rozkaz natychmiastowego | 
strzelania „w razie najmniej - 
szych zaburzeń“. Znając prakty- 


zacji europejskiej", 

Gdyby mógł to słyszeć trup 
Hitlera, niewątpliwie pogratuło- 
wałby p. Jooste tak doskonałej 
pamięci. Takimi samymi bowiem 


zbrodniczą politykę ekstermina- 
politykę, 
jego 


cji eałych narodów, 
którą w pełni naśladuje 
, wierny uczeń — Malan. 

Ostatnie wiadomości z Unii 
i Południowo-Afrykańskiej dono- 
szą o nowym nasileniu faszy- 


tyce rozkaz nowej masakry. ! 


Dokonując krwawych zbrod- 


Malan może powołać się nie: 


u. Jaskrawym tego terroru tyjko na praktyki Hitlera ale i 


przykładem były zbrodnicze wy- 
darzenia w sobotę w Kimberieyv. 
Policja Malana napadła brutal- 
inie na zgromadzenie Murzy- 
nów, otworzyła ogień z karabi- 
nów i automatów i zamordowa- 
ła 14 osób, raniąc przy tym 39; 
z tych — 4 osoby znajdują się 
w agonii. 

Ale lokalnym władzom faszy- 
stowskim było tego za mało. 


na metody swych obecnych mi- , 
| strzow — imperialistów amery- | 
 kańskich. Morderstwą w Kim- 
 berley, Port Elisabeth czy East; 
London do złudzenia przecież, 
(przypominają  lincze, mordy 
 kapturowe i „ekspedycje karne“ i 
'w Georgii, New Mexico czy! 
Atlancie. Nie bez kozery przed- 
,stawiciel USA w ONZ czyni 
: wszystko, by debata nad spra- 
wą dyskryminacji rasowej niej 
miała żadnych praktycznych 
. Skutków. 


Praktyki 


nię jako pretekst do dalszych 
policja aresztowała 
wszystkich 7 członków lokalne- 
go komitetu wykonawczego 
Afrykańskiego Kongresu Naro- 
dowego w Kimberley. 


Malana wywołały 
„powszechne oburzenie na ca-; 
'łym świecie a szezególnie w; 


| perialistów amerykańskich. 


i skiej, Wypadki 
ki faszystów Malana nie trudno. podobnie jak sytuacja w Kenii, 
zgadnąć, że oznacza te w prak-_ 


ni ną Murzynach i Hindusach, | 


tych rejonów geograficznych re- 
zolucji w ONZ w sprawie dy- 
skryminacji rasowej w Unii Po- 
łudniowo - Afrykańskiej. 

W czasie debaty większość 
delegatów potępiła hitlerowskie 
praktyki Malana, domagając się 
wprowadzenia w Unii Południo- 
wo - Afrykańskiej pełnej rów- 
ności dla wszystkich ras. 


Represje Malana odsłaniają 
przed całym Światem krwawe 
oblicze tego ucznia Hitlera i im- 
A 
równocześnie są one dowodem 
trwogi faszystów i kołonizato - 
rów przed rosnącą walka naro- 
„dów Unii Południowo-Afrykań- 
w tym kraju, 


gdzie ostatnio doszło do ostrych 
starć między Murzynami a im- 
 perialistami angielskimi świad- 
/czą dobitnie, że „czarny ląd“, 
który kolonizatorzy pragną u- 
trzymać w stanie permanentnej 
(śpiączki, budzi się do walki o 
prawo do życia i wolności. Cio- 
Sy zadawane kolonizatorom są 
tym bardziej dotkliwe, że mają 
miejsce ną terenach, które obfi- 
tują w bogactwa naturalne i 
surowce strategiczne i stanowią 
poważne ogniwa w systemie an- 
glo - amerykańskich przygoto- 
wań wojennych. 

-.P. Jooste może histerycznie 
krzyczeć w ONZ o „obronie cy- 
wilizacji europejskiej“. Nie za- 
głuszy on swymi pustymi fra- 
zesami dźwięku salw karabino- 
wych, które zbyt głośno i wy- 
rażnie mówią, w jaki sposób 
ową „cywilizacje“ wprowadza 
się w życie w IV Rzeszy Malaą 


| krajach azjatyckich i arabskich. 
, Widomym tego przejawem jest: 
fakt wniesienia przez 14 krajów ` 


"ego krwawego żniwa pozaz- 
drościłą swym kompanom po- 


= r 


na. 
B. Z. 


Nr 315 


EFGH 


Szybkie tempo prac przy budowie 


wielkiego pieca „C“ w hucie „Kościuszko“ 


(f) Wkrótce ma być za- 
kończona budowa nowego, 0l- 
brzymiego agregatu produkcyj- 
nago — wielkiego pieca „C“ w 
hucie „Kosciuszko“. która w 
bm. 
cia 150-1ecie swego istnienia. 

Prace przy budowie tego a- 
g-egatu i szeregu obiektów po- 
mocniczych wchodzą już w sta- 
dium końcowe. Montowane sa 
gardziele pieca i dokonywane 


próby niektórych urządzeń me-| 


chanicznych jak np. maszyny 
rozlewniczej i in. W*-intensyw- 
nym tempie rozwijają się roboty 
kudowlane i korejowe przy bu- 
dowie mostu oraz torów kolejio- 
wych. 

Wielki piec „C* w hucie „Ko- 
ściuszko”. obiekt stanowiący 
przedmiot dumy naszych inży- 
nierów, techników i robotników. 
jeszcze w początkach roku bież. 
istniejący tylko w projektach — 
dziś staje się rzeczywistością. 
Załogi przedsiębiorstw budow - 
lanych i montażowych zużytko- 
wały tysiące ton betonu i zmon- 
towały wykonane w naszych hu- 
tach tysiące ton konstrukcji sta. 
lowych. Pozostał jeszcze do 
wykonania montaż niezwykle 
skomplikowanej instalacji, u- 
możliwiającej automatyczne 
sterowanie z 


wszystkimi urządzeniami 


trolę biegu pieca. Te urządzenia. 
które ożywią stalowego kolosa. 
dostarczy nam —- podobnie jak 
do zbudowanego poprzednio pie- 
ca „B“ — Związek Radziecki, 
umożliwiając w ten sposób naj- 
bardziej nowoczesne wyposaże - 
nie tej jednostki produkcyjnej. 


Jeden z budowniczych pieca. 
„C“, jak również produkujące- | jęte 


obchodzić będzie uroczyś-. 


jednego miejsca | 
do wana jest znacznie mniejszymi 
załadunku tworzyw wielkopie - siłami aniżeli poprzednio, 
cowych oraz regulowanie i kon- wprowadzenie 


go już pieca „B“ — dyrektor bu-Frontu' Narodowego i uczczenia 
dowy inż. Stanisław Omański XIX Zjazdu KPZR, brygady 
mówi: „Jezeli dziś możemy po- ziemno-betonowe i ciesielskie 


stawić scie, jako konkretny cel. 
samończenie budowy pieca „C“ 
już w ciągu najbliższych tygod- 
ni, zawdzięczamy to przede 
wszystkim wielu słusznym 
wnioskom, które wysnuliśmy z 


i przodowników pracy: Napiera- 


doświadczeń tego okresu. kiedy 
powstawał pierwszy wielki piec.. 


budowany siłami polskiego ro- 
botnika i technika — wielki piec 
„B'. Bez porównania mniejsze 
bylo wtedy nasze doświadcze - 
ie np. w zakresie organizacji 
'amej budowy. jej kierowaicitwa 
i bianowania. Tax np. system 
di ;peczeżski tóry znaliśmy 
wę ra- 


awdzie z doświadczeń 
cien. ale nie bardzo jeszcze 
urnie'iśniy go stosować, dziś zla- 
je egzamin na naszej budowie. 
Obok giównego dyspozytora, o- 
peratywne kierownictwo spra - 
wuje obecnie 3 dyspozytorów 
zumianowych, będących w sta- 
łym kontakcie z kierownictwem 
poszczególnych. najważniejszych 
odcinków budowy. Potrafimy 
już dziś znacznie lepiej niż wte- 
dy ustalać elastyczne plany ty- 
| godniowo-dobowe i sprawować 
kontrolę wykonania dziennych 
zadań na każdej zmianie”, 

Budowa pieca „C* wykony - 


np. 
pewnych zmian 


w konstrukcji betonowych za-. 


sobników pozwoliło zmniejszyć 
o około 30 procent zużycie stali 
na zbrojenia, a prace przy mon- 
tażu samej konstrukcji wielkie- 
go pieca mają trwać obecnie o 
około 2 miesiące krócej, aniżeli 
przy wznoszeniu pieca „B“. 
Realizując zobowiązania pod- 
dla poparcia 


ja, Curloka, Bochenka, Lisow- 
skiego i  Figlarka. pracujące 
przy budowie baterii zasobni- 
ków węgla i innych tworzyw 
wielkopiecowych, ukończyły bu- 
dowę tego obiektu już w dniu 
22 października br., tj. o 9 dni 
wcześniej niż przewidywał har- 
monogram. 


| 


TRYBUNA LUDU_ 


wykonały plan 
HI kwartału 


(Kor. wł.) Cegielnie woj. opol- 
skiego, które wykonały plan w 
pierwszym kwartale br, w 100,7 
proc. w drugim kwartale miały 
znaczny niedobór — plan został 
wykonany zaledwie w 89,2 proc. 

Na poprawę sytuacji w III 
kwartale wpłynęło zakordowa- 
nie robót,  zmechanizowanie 
wielu czynności i wprowadze- 
nie radzieckich metod techno- 
logicznych, m. in. metody Du- 
wanowa. Metoda ta skraca zna- 


Załoga budująca most kolejo- | cznie czas wypalania cegły. 
wy przystąpiła już w dniu 20 | 


ub. m. do hetoncwania filarów. cześć 


Z  okazii XXXV rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październi- 
kowe, nową falą nagłynąły zobo- 
wiązenia brygada monterskich 
m. in. od zasłużgrych brygad 
monterów Ernesta Majoka. 
montujących obecnie 
najnowocześn.ejszych urządzeń 
na wielkim piecu tzw. wagon- 
wage do odmierzania ilości two- 
rzyw wielkopiecowych, od bry- 
gady Pawła Barona, montują- 
cej przewody gazowe i innych. 
Wykonują one przeciętnie po 
200—210 proc. normy. 

Wśród załogi budowy nowych 
obiektów w hucie „Kościuszko“ 
większość robotników pochodzi 
ze wsi. Dla nich przygotowano 
hotele robotnicze mieszczące o- 
koło 1.500 osób. Wokół budyn- 
ków mieszkalnych, zaopatrzo- 
nych w centralne ogrzewanie, 
wodociągi, natryski itp., powsta- 
ło w ciągu roku bieżącego całe 
niemal miasteczko punktów 
usługowych jak: bar mleczny, 


„sklep tekstylny, warsztaty szew- 


skie, tryzjernia, itp. W rozbudo- 
wanej i doskonale wyposażonej 


Tia. f A 
|świetlicy organizowane są se- 


anse filmowe, odczyty, wieczor- 


Programu | nice itp. imprezy. (PAP). 


Rosną szeregi uczestników zaciągu pionierskiego 


(f) Coraz to nowi młodzi pa- 
trioci zasilają szeregi ochotni- 
ków, którzy w odpowiedzi na 
apel Zarządu Głównego ZMP 
zgłosili się na najważniejsze od- 
cinki pracy — do przemysłu wę- 
glowego i metalowego. 

Radosny nastrój panował na 
zebraniu młodziezy z gminy Ple- 
sna w pow, tarnowskim. na któ- 
re przybyła młodzież ZMP-ow- 
ska i niezorganizowana z gro- 
mad Żuchów i Świebodzin, aby 
odpowiedzieć na apel Zarządu 
Głównego ZMP, 

Pierwsi w pow. tarnowskim 
do pracy w przemyśle węglo- 
wym zgłosili się przodujący ro- 
botnicy rolni — Bronisław Wój- 
cik, Władysław Bodziany z gro- 
mady Żuchów oraz Augustyna 
Budziak į Józef Laskowski z 
gromady Świebodzin, 


szenia do pracy w górnictwie 
młodzieży Warmii i Mazur. 
Ostatnio z Olsztyna wyjechała 


ZMP odpowiada również mło- 
dzież wiejska Dolnego Śląska. 

Wolt Horst, który zgłosił się 
de pracy w górnictwie, urodził 
się na Ziemiach Odzyskanych w 
Nowym Kamieńcu w pow. Jele- 
nia Góra. Horst nielekkie miał 
życie w czasie rządów hitlerow- 
ców. Aby utrzymać rodzinę 
ojciec jego podejmował się naj- 
cięższych prac u bogaczy. 

„Po śmierci ojca — opowiada 


Horst — i ja musiałem jako | dziękują ZMP 


Coraz liczniej napływają zgło- u kułaków od świtu do nocy, 


za co płacili mi grosze, W Pol- 
sce Ludowej młodzież ma o- 
gromne możliwości. Toteż gdy 


dowiedziałem się. że ZMP wzy- | 


Mnie SA grupa ochotników - wa młodzież do pracy w górnic- 
R d twie, natychmiast zgłosiłem się, 
Na apel Zarządu Głównego gdyż wiem, że jako górnik be- 


dę mógł pożytecznie pracować | 


dla Ojczyzny, że zdobędę zawód 
i będę mógł zapewnić chorej 
matce dobre warunki życia”, 
Młodzi ochotnicy zaciągu pio- 
nierskiego z woj. szczecińskie- 
go, którzy przebywają już na 
kuwsach przygotowawczych do 
piacy w kopaln.ach, przesyłają 
wiele listów do swych kolegów 
i do Zarządu Woj. ZMP, opisu- 
jąc warunki życia i nauki oraz 
za skierowanie 


Gziecko zacząć pracę. aby utrzy- ich do pracy w górnictwie. 


mać chorą matke. Pracowałem 


(PAP) 


Studenci konserwatorium 
dla budowniczych Pałacu Kuitury | 
i Nauki 


(f) W ramach imprez arty- 
stycznych Miesiąca pogłębienia 
przyjażni polsko - radzieckiej 
7-osobowa grupa studentów Pań- 
stwowej Wyższej Szkoły Mu- 
zycznej dała dwa koncerty dla 
budowniczych Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie. Pierwszy 


'zefa Urbas i Genowefa Zydo- | 


List przadującej rybaczki 
polskiej do radzieckiej 
towarzyszki 


(f) Marta Łukasiewicz, Jó- 


rek — za przykładem radziec- 
| Studenci — B. Wróblewska, J. kjej kobiety — dzielnego kapi- 
Zajkowska, A. Graffówna. K. tana. wielorybniczego statku 
Rawicz, K. Bodalska, A, Mali- | „Sztorm“ — Walentyny Jako- 
nowski i J. Kański — wykonali  wlewny  Orlikowej — pierw- 


urozmaicony program, na który 
złożyły się utwory fortepianowe, 
skrzypcowe i 


koncert odbył się w dniu 8 bm. | Szymanowskiego. 


w Centralnym Klubie TPPR. 


Oba koncerty przyjęte zostały 


drugi w dniu 9 bm. na osiedlu przez słuchaczy z żywym aplau- 


„Przyjaźń“ na Jelonkach. 


zerh. (PAP). 


Otwarcie nowego Domu Kultury 
hutników w Stalowej Woli 


RZESZÓW (kor. wł.). Uroczy- ; ckim inżynierom Paduczewowi 
sty obchód 35 rocznicy Rewolu- i Lifanowowi. którzy udzielili 


Październikowej jaki 
niedzielę 


cji 
się w 


odbył | wydatnej 
w "Stalowej chitektom w budowie nowego. 


pomocy polskim ar- 


Woli. połączony był z oddaniem | robotniczego ośrodka kultural- 
do użytku nowoczesnego Domu nego. 


Kultury. 
Przekazanie tej nowej 
cówki kulturalnej hutnikom | 


odbyło się w obecności ministra 
budownietwa tow. Piotrowskie- 
go, wiceministra przemysłu ma- 
szynowego inż. Kopczyńskiego 
oraz sekretarza KW PZPR Rze- 
szów, tow. Rogowskiego. 
Serdeczną owację zgotowali ze. 
brani na uroczystości radzie- 


| Nowootwarty Dom Kultury 


pla- w Stalowej Woli o kubaturze 


27 tysięcy metrów sześciennych 
posiada nowoczesną salę tea- 
tralną z widownią na tysiąc 
osób. przestronną świetlicę i bi- 
bliotekę, pracownie naukowe, 
oraz pokoje klubowe wyposażo- 


ne w piekny sprzęt i nowocze- | 


sne urządzenia 


wokalne Bacha. S 
|Mozarta. Chopina. Moniuszki i | qziernikowej. Marta Łukasie- 
'wicz — rybaczka 


y sze w historii naszego rybołów- 


stwa opanowały zawód rybaka. 
Z okazji 35 rocznicy Wielkiej 
ocjalistycznej Rewolucji Paź- 


z Darłowa’ 
napisała do Walentyny Orliko- 
wej serdeczny list, w którym 
m. in. czytamy: „Droga Sio- 
stro. Na pewno nie przypusz- 
czasz jak bardzo z Twoją oso- 


 bą związane jest moje życie — 


„jak wiele w moim życiu dzię- 


„ki Tobie się zmieniło. 


oświetleniowe. | na morzu. 


To, że 
zostałam rybakiem, że wyjeż- 
dżam na kutrach na pełny Bał- 
tyk — to dzięki Tobie, dzięki 
Twemu przykładowi. 

Dzis w naszej Ojczyźnie wła- 
dzę sprawuje lud pracujący — 
robotnicy i chłopi i dlatego ży- 
cie u nas jest piękne, Wszystko 
to mogliśmy wywalczyć dzięki 
Waszej bohaterskiei Armii, któ- 
ra wyzwoliła nas spod hitle- 
rowskiej okupacji. dzięki Wa- 
szej przyjaźni, pomocy i przy- 
'kładowi. 

Pozdrów w moim imieniu, w 
imieniu nas wszystkich ryba- 
czek darłowskich i wszystkich 
kobiet polskich — dzielne ko- 
biety radzieckie. które pracują 


(c. bł.) |kobiety radzieękie'. (PAP) 


W Lipuszu powstaje kaszubski zespół 


pieśni i tańca 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 
W sali gier Domu Kultury w jt starsza młodzież szkolna, wszy- ,w skład którego wchodzą: Józef 


jedno z | 


Zobowiązania, podjęte 
22 lipca, XIX Zjazdu 
KPZR oraz dla poparcia Pro- 
gramu Wyborczego Frontu Na 
rodowego zmobilizowały załogi 
wszystkich cegielni, które przy- 
stąpiły do współzawodnictwa. 
Plan III kwartału został wyko- 
nany przez cegielnie opolskie w 
100.1 proc. 

Na pierwsze miejsce wysunę- 
ły się cegielnie w Niemysłowi- 
cach, Nowej Wsi i Białej, podle- 
gające Prudnickim  Zakładom 
Przemysłu Terenowego Materia- 


łów Budowlanych, które do 21 


| 


Pozdrów wszystkie | 


października br. wykonały 88 
prącent rocznego planu w cegle 
palenej i roczny plan w surów- 
ce. (G. S.) 


Zjazd historyków 
sztuki i kultury 
materialnej 


(£) W dn. 9 bm. rozpoczął na 
Wawelu 3-dniowe obrady zjazd 
delegatów oddziałów Stowarzy- 
szenia Historyków Sztuki i 
Kultury Materialnej, poświę- 
cony omówieniu stanu badań 


inad sztuką polskiej epoki od- 


rodzenia. f 
W obradach bierze udział wi- 


iceminister Kultury i Sztuki — 


W. Sokorski. (PAP). 


L. H. Morstin laureatem 
nagrody Penclubu 


(£) Tegoroczna nagroda Pen- 
clubu dla tłumacza literatury 
obcej na język polski, przyzna- 
na została Ludwikowi Hieroni- 
mowi Morstinowi za całokształt 
pracy tłumacza, ze szczególnym 
uwzględnieniem przekładów Lo- 


|pe de Vegi i Calderona. (PAP) 


| Cegielnie woj. opolskiego | 


|wspaniałegw zwycięstwa jedno- 


da jści i patriotyzmu narodu pol- 


|ry do Sejmu Polskiej 
, pospolitej Ludowej. Piętnaście i 


| Miesiąc 


| broni atomowej i 
| gicznej, 
uniemożliwienie odbudowy nie- | 


- Ogólnonarodowa manifestacja 
niezłomnej przyjaźni polsko-radzieckiej 


W dniu XXXV rocznicy Wiel- 
kiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej rozpoczął się 
pogłębienia przyjażni 
polsko - radzieckiej. Wielka o- 
gólnonarodowa manifestacja 
braterstwa i niezłomnej solidar- 
ności polsko - radzieckiej bę- 
dzie jednym z przejawów dal- 
szego utrwalania i umacniania 


skiego, którym stały się wybo- 
Rzeczy- 


pół miliona Polaków — to jest 
99,8 proc. głosujących — wypo- 
wiedziało się w ostatnich wybo- 
rach za Programem Wyborczym 
Frontu Narodowego, który gło- 
sił: 

„Obowiązkiem naszym jest | 
wzmacnianie sojuszu ze Związ- 
kiem Radzieckim. Sojusz ten to 
naszą siła, to puklerz naszych 


granic, to rękojmia naszej nie- $ 


podległości, spokojnej i szczę- 
śliwej przyszłości naszych dzie- 
ci. Pod wspólnym sztandarem 
pokoju i demokracji, pod prze- 
wodem Wielkiego Chorążego 
Pokoju, Józefa Stalina, łączymy 
się z milionami prostych ludzi 
na całym Świecie w walce o 
poszanowanie praw każdego na- 
rodu, o zaprzestanie  napasthi- 
czej wojny na Korei, o 
bakteriolo- 


zakaz | 


A. Juszkiewicz 


wiceprezes Zarząd 


raz lepiej poznajemy Wielki 
Kraj Radziecki, a historia każ- 
dego roku i każdego dnia coraz 
dobitniej, coraz bardziej naocz- 
nie potwierdza, że Związek Ra- 
dziecki —- to jedyna nadzieja 
ludzkości na jasną przyszłość. 
Dla naszego narodu — to rękoj- 


mia niepodległości i bezpieczeń- | 


stwa naszych grahic, to rękoj- 
mia rozkwitu i 
jutra 

XIX Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego w 
oparciu o genialną pracę 
Stalina „Ekonomiczne proble- 
my socjalizmu w ZSRR* ukazał 
całej ludzkości promienną drogę 
szczęśliwego jutra. Praca 
Stalina, końcowe przemówienie 
Stalina i całość materiałów 
XIX Zjazdu to karta praw 
wszystkich narodów i całej ludz- 
kości do wolności, postępu, roz- 
kwitu i szczęścia. To karta praw 
ludzkości potwierdzona i zagwa- 
rantowana wspaniałymi zdoby- 
czami Związku Radzieckiego. 
Te zdobycze, podsumowane 
przez XIX Zjazd, są dia ludz- 
kości otuchą i nadzieją — dla 
nas źródłem bezcennej pomocy 
i wzorem. W okresie Miesiąca 
pogłębienia przyjaźni polsko- 


ograniczenie zbrojeń, 


mieckiego imperializmu, zjed- 
noczenie narodu niemieckiego 
w jedno państwo demokratycz- 
ne i pokojowe”. 
Imponująca jedność 
naród polski poparł 


z jaką 


radzieckiej przekażemy najszer- 
'szym masom narodu polskiego 
epokowe dzieło Józefa Stalina i 
historyczny dorobek XIX Zjaz- 
du KPZR. W ten sposób pogłę- 
'bimy w sercach milionów Pola- 
|ków uczucia miłości do wielkie- 


szczęśliwego í 


u Głównego TPPR 


| ku Radzieckiego. 35 lat poxo- 
| jowej polityki ZSRR. 35 lat 
|rozwoju moralnej i materialnej 
| potęgi ZSRR doprowadziły do 
| tego, że po raz pierwszy w hi- 
; storii pokój może być utrzyma- 
|ny. Jednym z poważnych za- 
| dań w okresie Miesiąca będzie 
wyjaśnianie najszerszym ma- 
! som naszego narodu dwóch lini. 
rozwoju stosunków międzyna- 
i rodowych: linij stalinowskiej 
polityki pokoju i przyjaźni m:ę- 
dzy narodami i linii imperiali- 
stycznej polityki wojen nie- 
| wolenia narodów słabszych 
'przez kraje silniejsze. Zwycię- 
| stwem stalinowskiej polityki 
jest powstanie potężnego obozu 
pokoju — obozu wolnych ludo- 
wo-demokratycznych państw i 
potężniejących sił postępu na 
całym świecie. skupionego wo- 
kół Związku Radzieckiego. Na- 
szym zadaniem będzie ukazać 
|nieustanny wzrost przewagi sił 
obozu pokoju nad rozdartym 
wewnętrznymi sprzecznościam: 
obozem imperializmu. 
Wspaniałe zdobycze radziec- 
kiej gospodarki socjalistycznej, 
zmierzającej do komunizmu. 
będziemy popularyzować w o0- 
kresie Miesiąca  pogłębien'a 
przyjaźni polsko-radzieckiej. 
zapoznając społeczeństwo z 0- 
siągnięciami budownictwa ra- 
dzieckiego. a zwłaszcza z wiel- 
imi budowlami komunizmu 
| O potędze radzieckiej gospodar- 
iki, radzieckiego przemysłu i 
rolnictwa mówi wymownie i 


1 


ten pro- , go narodu radzieckiego i do ge- bezpośrednio olbrzymia pomoc, 


gram nadaje Miesiącowi pogłę- nialnego wodza i, nauczyciela | jakiej udziela nam Kraj Ra- 


bienia przyjaźni polsko . ra- 
dzieckiej charakter ogólnonaro- 
dowej manifestacji. 
Uroczystości Miesiąca pogłę- 
bienia przyjaźni polsko - ra- 
dzieckiej z roku na rok mają 
coraz bogatszą treść. Z roku na 


rok jest w nich coraz więcej 
gorących uczuć najszerszych 
mas naszego narodu. Wielki 


Kraj Radziecki z każdym ro- 
kiem staje się bliższy i droższy 


całej ludzkości 
Stalina. | 

W Miesiącu pogłębienia przy- 
jaźni polsko - radzieckiej do- 
pomóżmy wykonać wezwanie 
naszego ukochanego Wodza i 
Nauczyciela Bolesława Bieruta: 

„Ponieśmy wieiki dorobek 
ideowy Zjazdu w najszersze 
masy, niech budzi w nich wia- 
rę w przyszłość i wolę do dal- 
szych wysiłków w budowni- 


Wielkiego 


milionom prostych ludzi w Pol- 
sce, milionom robotników, chło- 
pów, inteligentów — mężczyzn i 
kobiet, młodzieży i dzieci. Co- 


ctwie socjalistycznym”. 

W Miesiącu ukażemy wielki 
historyczny szlak nowej epoki 
— szlak 35 lat dziejów Związ- 


W modelarni warszawskiego MDK 


w Młodzieżowym Domu Kultury w Warszawie młodzież pogłębia t rozwija swoje zaintere- 
sowania. Pomagają jej w tym fachowi instruktorzy i wychowawcy. Na zdjęciu: modelarnia |Pcbyt gości radzieckich 
lotnicza. Uczniowie szkół warszawskich Elżbieta Kuzniarska i Janusz Olszanowski 


Trudny po 


Pow. łomżyński w woj. bia- 
łostockim jest powiatem o du- 
żej wadze gospodarczej. Plony 
zbierają tu chłopi na ogół dobre, 
szeroko rozwinięta jest hodowla 
trzody chlewnej, soczyste pa- 
stwiska i łąki nad Narwią sprzy_ 
jają wzrostowi pogłowia bydła, 
zwiększaniu jego mleczności. 

Powiat o największej masie 
towarowej jest jednocześnie 
„najtrudniejszym* — jak twier- 
dzą miejscowe władze — powia- 
tem w województwie, jeżeli cho- 
dzi o realizację zobowiązań wsi 
wobec państwa. Łomża stale zaj- 


mowała i zajmuje jedno z o- 


statnich miejsc w dostawach 
żywca, mleka, zboża, w spłatach 


| podatku gruntowego. 


Do listopada powiat Łomża 
wykonał zaledwie 50 procent 
rocznego płanu dostaw żywca, 


Lipuszu. z której chwilowo |scy ci, którzy pragną „wyŚpie- | Kluk, prezes gromadzkiego ko- takiż procent dostaw  ziemnia- 
usunięto wszystkie sprzęty. |wać się“. Twarze zarumienione. ła ZSCh. jego syn Alojzy, pra- | ków, niecałe 60 procent — zbo- 
gwarno. Z samego lipusza ze- oczy błyszczą zapałem. Na ko- cownik GRN, Hieronima Mazu- ża i zaledwie 18 procent (!) ro- 
brało się tu 89 osób, a ze Skwie- |rytarzu też tłoczno: zwabieni |rowska, kierowniczka biblioteki cznego planu obowiązkowych 


rawy, oddalonej a9 km, przyje- śpiewem przyszli: i starsi. Słu- 
chało furmankami kilkunastu |chają. a może przypominają 50- 


Zofia Kajzerówna. pracownik . 
GRN, Stanisław Rusek, kierow- 


dostaw mleka. 
— Silne są u nas jeszcze wpły- 


młodych chłopców, aby zorien- 
tować się. o co właściwie cho- 
zi i rozpowiedzieć o tym do- 
kładnie w swojej gromadzie. 
Caly Lipusz i okolica zostały 
poruszone afiszami, które ostat- 


nio ukazały się w gromadach: 


rra 


„Dom Kultury ZSCh w Lipuszu 
pow. Kościerzyna organizuje 
Kaszubski Zespó! Pieśni, Muzy- 
ki i Tańca, który poprowadzi 
znany dyrygent kaszubski ob. 
Zygmunt Tomaczkowski z Kar- 
tuz, Celem zespołu jest krzewie- 
nie regionalnych pieśni, muzyki 
i tańca. Do zespołu przyjmow:a- 
ni będą mężczyźni i kobiety w 
wieku od 16 do 30 lat“. 


Kaszubi bardzo kochają śpiew 
i muzykę. Przez długie wie- 
ki. w pieśni wyrażali tę- 
sknotę do lepszego, sprawiedli- 
wego życia, opowiadali o swej 
pracy, radościach i smutkach. 

Dziś tłumnie zebrali się w Do- 
mu Kultury: są tu młodzi go- 
spodarze, pracownicy prezydium 
"GRN, Agencji Pocztowej, PKP 


bie własną młodość, w czasie nik Domu Kultury, Jan i Bruno 


jktórej nikt nie dbał o to, żeby 
i rozbudzić drzemiące w nich 
[zdolności i talenty. Teraz jest 
' naczej, odmieniło się życie na 
lepsze. 

W Lipuszu zorganizowany Zo- 
'stanie również zespół muzycz- 
iny. Instrumenty już są, rozpocz- 
|nie się nauka czytania nut i na- 
luka gry. Co zaś do zespołu ta- 
Inecznego, to poprowadzi go mło- 
'da Kaszubka z Iipusza, Hiero- 
Inima Mazurowska, odznaczona 
| Brązowym Krzyżem Zasługi za 
l walke z analfabetyzmem. Pro- 
| wadziła ona dotychczas dziecięcy 
zespół taneczny przy Domu Kul- 
tury i zespół dramatyczny. 

Tak więc do małego Lipusza 
oddałonego od najbliższego mia- 
steczka powiatowego, Kościerzy- 
ny, o 14 kra, świat nagle przy- 
bliżył się. Przyszedł, razem z ra- 
diem, książkami, prasą i kinem. 

Obszerna biblioteka Domu li- 
czy w chwili obecnej już 2640 
tomów ^“ posiada 460 stałych 
czytelników. Zespół redakcyjny, 
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Literscy i Stanisław Kuczkow- 
ski 


uczniowie miejscowej | 


szkoły, wydaje regularnie dwu- : 


tygodnik „Głos Kaszubski”, bę- 


dący odbiciem życia Lipusza i. 


posiadający piękną szatę gra- | 


liczną, co jest zasługą Ireny 
Przytarskiej. c 


Dom Kultury pulsuje życiem, | 


przyciąga nie tylko młodzież, 
ale i starszych. Pracuje w nim 
zespół Wszechnicy Radiowej, li- 
czący 18 członków. zespół do- 
brego czytania, urządzane są 
wieczory dyskusyjne, rozpo- 
czął się kurs nauki języ- 
ka rosyjskiego. Projektowany 
jest kurs kroju i szycia, który 
ma być zorganizowany przez 
Koło Gospodyń Wiejskich. Po- 
nadto regularnie wyświetlane są 
filmy. 

Ofensywa kulturalna na Wy- 
brzeżu rozwija się na coraz 
szerszym froncie, dociera do 
miasteczek į wsi, niegdyś za- 
niedbanych i zapomnianych. 

JANINA KOBUS 


|wy kułaków, powiązanych nieg- 


dyś z bandami NSZ-owskimi — 
mówią towarzysze z powiatu 


łomżyńskiego. — Kułacy mają! 
u nas jeszcze poważne wpływy | 


na mniej uświadomionych chło- 


nego rodzaju dostawy dla pań- 
stwa. Słowem — trudny po- 
wiat. 

Czy jednak wyłączną winę po- 
noszą tu tylko tzw. przyczyny 
obiektywne? Czy rzeczywiście 
chłopi tak bardzo ulegają pro- 
pagandzie kułackiej, że mobili- 
zacja ich do wykonania obo- 
wiązków wobec państwa prze- 
kracza możliwości miejscowych 
instancji partyjnych i państwo- 
wych? Nie, wyniki wyborów 
do Sejmu wykazały, że wieś 
pracująca poparła Front Naro- 
dowy. Praktyka codzienna 
wskazuje, że są setki ta- 
kich, którzy uczciwie wyko- 
nują swe obowiązki. Wymień- 
my tylko takich, jak Feliks Plo- 
ha z gr. Czarnocin (gm. Droz- 
dowo), który już całkowicie wy- 


montażu modelu. 


podczas 
Foto CAF — Piwoński 
T e 


| dziecki. Nasza Nowa Huta, no- 
| we wielkie piece starych hut, 
|cementownie, fabryki samocho- 
. dów, włókien sztucznych i prze- 
,mysłu włókienniczego, powsta- 
'jące dzięki pomocy ZSRR w 
: Polsce i w innych krajach de- 
mokracji ludowej zakłady przes 
mysłowe — to wymowne j na- 
oczne dowody potęgi przemysło- 
wej ZSRR. "Gdzie jest“ drugi 
kraj, który mógłby tylu pań- 
i stwom i w tak rozległym zakre- 
(sie dopomóc do wyrwania się 
z zacofania i przekształcenia 
się z krajów rolniczych na kra- 
je potężnego przemysłu. Szero- 
ko popularyzując pomoc, której 
udziela nam ZSRR będziemy 
jednocześnie popularyzować po- 
tęgę gospodarczą ZSRR i jej 
wspaniałych budowniczych — 
bohaterów pracy, racjonaliza- 
torów i uczonych. Będziemy 
szeroko popularyzować potężny 
rozwój radzieckiego przemysłu 
i przodujące na całym Świecie 
radzieckie rolnictwo. Dzięki co- 
raz lepszemu zaznajamianiu się 
z metodami pracy ludzi radziec- 
|kich mamy już w Polsce kora- 
|bielnikowców, żandarowców i 
miczurinowców — mamy coraz 
więcej racjonalizatorów, coraz 
więcej wspaniałych osiągnięć w 
jalce o wydajność pracy i 
wyższe plony. Aby jak najszer- 


otworzyć ćrogę do skarbca do- 
świadczeń i osiągnięć oraz na- 
uki i sztuki radzieckiej będzie- 


| |My w okresie Miesiąca pogłębie- 


nia przyjazni polsko-radzieckiej 
usilnie pracować nad rozwinię- 
ciem sieci kursów języka ro- 
syjskiego. 

W Miesiącu pogłębienia przy- 
jażni polsko - radzieckiej gości- 
my u nas w kraju delegację 
WOKS-u ze znakomitym pisa- 
rzem A, S$Surkowem na czele oraz 
Moskiewski Państwowy Teatr 
Dramatyczny im. Mossowieta. 
i ze- 
tknięcie się ich ze społeczeń- 
istwem poiskim, otwarcie Fe- 


szym masom narodu polskiego 


| stiwalu filmów radzieckich, m£e= 
sowe odczyty o tematyce kule 

turalno - naukowej. uruchomie= 

me kiermaszów xsiążki radzieca 

kiej w mieście i na wsi — 

jeszcze bardziej zacieśni  pol= 

sko radziecką współpracę 
kulturalną. | 

= 

Jako szczególn'e doniosłe za” 
danie tegorocznego Miesiąca po+ 
głębienia przyjażni polsko - ra- 
dzieckiej należy traktować po- 
szerzanie i udosk' nalenie pracy 
TPPR na wsi 

Na wsi polsk:ej 
bie szeroką popularność 
dziecka książka. coraz 
sięga radziecka wazżeta, 
pismo, radziecka pieśń, 
teatralna i film. 

Rosną szeregi .polskich mite 
czurinowców*. Chłopi indy- 
,widualni i spółdzielcy. pracow- | 
nicy POM i PGR coraz szerzej - 
zupoznają się ze zdobyczami ra- 


zdobyła 80- 
ra = 
dalej 
czaso- 
sztuka 


dzieckiego rolnictwa  kołchozo- 4 
wego. è 
Na wsi polskiej są dawne 


i szczególnie piękne tradycje 


przymierza 2 ludem rosyjskim, " 
ukraińskim i białoruskim. Są y 
na wsi polskiej tysiące byłych P 
! kościuszkowców. żełnierzy I i II 27 
Armii. partvzantow Armii Ludo" © 
„wej — tych co wspólnie z ra- | 
'dzieckimi żołnierzami walczył m 
przeciwko hitlerowskim najeź= > 


dźcom, Jest na wsi polskiej pa- 


rę tysiecy ludzi. którzy z wy- á 
cieczkami odwiedzili Wielki å 
Kraj Rad. Wszystko to prze- y 


mawia za tym. aoy w tegorocze= 
¡nym Miesiącu znacznie powięk- 
szyć liczbę kół TPPR na wsi 
1 pomnożyć  chiopskie szeregi 
TPPR Jest to jedno z zadań, 
które podjąć powinny ZSCh, 
ZMP i Liga Kobiet przy wydate 
nym udziale członków PZPR 4 
Ae A 

4 

Z każdym rokiem Kraj Ra- 
dziecki osiąga coraz większe 
znobvcze. coraz szybciej rośnie 
„w siłę i coraz większy wkład 
ofiarowuje całej ludzkości do 
wielkiego ideału c«bronv pokoju 
i praw narodów «o wolności. po- 
stępu i rozwoju. Coraz też więk- 
sze są rozmiary radzieckiej po- 
mocy dla Polski. W tym roku 
nowym wspaniałvm pomnikiem 
tej pomocy i przyjaźni ZSRR 
(dla Polski jest Pałac Kultury I 
Nauki w Warszawie. W tym ro- 

. ku ruszają pierwsze oddziały 
' Nowej Huty, ruszyła Wierzbica, 
rozpoczęły pracę dziesiątki in- 
inych obiektów, które powsta- 
nie swe zawdzięczają  przyjaź= 
ni polsko - radzieckiej, W tym 
l też roku ZSRR odniósł nowe 
i wspaniałe zwycięstwa w dziedzi- 
„nie wszystkich dziedzin życia 
gospodarczego kulturalnego. 

Uruchomiona została pierwsza 
wielka budowla komunizmu 
Wołźańsko - Doński kanał im. 
/W. Lenina. W tym też roku 
: rozeszły się na «ały świat ge- 
nialne słowa Stalina i materia- 
ły XIX Zjazdu. wskazujące 
ludzkości ccalenie od barbarzyń- 
stwa wojen imperialistvcznych 
i drogę do postępu i rozkwitu. 

Goręcej zabiły serca milionów e 
ludzi w Polsce i na całym świe- 
cie. Przyjaźń do Związku Ra- 
|dzieckiego stała się potrzebą 
,serca dla każdego człowieka, 
| który pragnie pokoju, dla każ- 

i dej matki, która chce życia dla 
swoich dzieci. dla każdego Po- | 
laka, który pragnie wolności i 4 
i rozkwitu Ojczyzny. 

Wszystko to sprawia, że Mie 
siąc pogłębienia przyjaźni pol- = 
„sko-radzieckiej, którego uwień- 
„czeniem będzie IV Krajowy 
'Zjazd TPPR, stanie się w tym 
|roku wielką patriotyczną mani- 
festacją za umocnieniem poko- 
iju, niepodległości i dalszym 
rozkwitem Ludowej Ojczyzny. 


konał swój plan dostaw zboża 
i zywca, Jan i Wacław Jasien- 
kowscy z gr. Mątwica (gm. Ku- 
piski), nie mających za sobą 
żadnych zaległości, Jan Dąbrow- 
ski z gr. Łomżyca tejże gminy, 
który z nadwyżką wykonał swe 
obowiązki i wielu, wielu in- 
nych. 


Czy mówiąc więc o „trudnym“ 
powiecie towarzysze zastanowili 
się nad zagadnieniem — a mo- 
że ludzie, od których zależy po- 
myślna realizacja zobowiązań 
wobec państwa, pracownicy 
CUS, rad narodowych, gmin- 
nych spółdzielni, Zakładu Mle- 
czarskiego nie pracują tak, jak 
należy, może w dużej mierze 
ich winą jest to, że pow. łom- 
żyński ciągnie się w ogonie nie 
tylko województwa. ale całego 
kraju? 

Są dane, są fakty, które wska- 


„nie 
'przyjeżdżać do Łomży i często 


wiat czy zła praca 


Anatol Ryszczuk 


na mniej świadomych chłopów 
pracujących. 
Delegat z gminy  Rogieni- 


ca potrafi często nadesłać ta- 
kie sprawozdagje, z którego w 
ogóle połapać się nie można — 
o co właściwie chodzi. Delegat 
z gm. Śniadowo lubi samowol- 
w osobistych sprawach 


zabiera ze sobą materiały, do- 
tyczące obowiązkowych dostaw, 
potrzebne akurat" na posiedze- 
niu prezydium GRN czy sesji 
sołtysów. 


Nie tylko CUS 


Utrudniają także analizę prze- | 


biegu obowiązkowych dostaw 
żywca i łomżyńskie GS-y. Sta- 
ło się już regułą, że GS w Ro- 


zują na to, że tak jest istot- 
nie. 


„Robota nie zając“ | 


Bardziej lub mniej pomyślny; 
przebieg obowiązkowych dostaw | 
w poważnej mierze zależy od 
pracy aparatu CUS. 


Nie można jednak powiedzieć, 


A iby aparat w pow. łomżyń-|! 
pów. Dlatego tak słabo idą róż-| Rapa ZP Rz ps Ą 


skim sumiennie, uczciwie, z ca-| 
łą odpowiedzialnością traktował 
swe zadania i obowiązki. Czy 
bowiem dobrze o jego pracy, 
świadczy fakt, że z 18 gmin je- | 
dynie delegaci CUS z gm. Pu-! 
chały i Kupiska systematycznie | 
analizują przebieg dostaw, wj 
porę stawiają wnioski o ukara-| 
nie najbardziej opornych kuła- 
ków. Nie jest więc kwestią przy- 
padku, że te właśnie gminy o- 
siągają niezłe wyniki w obo- 
wiązkowych dostawach. Pozo- 
stali delegaci nie analizują prze- 
biegu dostaw, jeśli kogoś pro- 
ponują ukarać — to najczęściej 
małorolnych i średniorolnych— 
„gubiąe' po drodze opornych ku- 
łaków. Tym samym stają się 
poplecznikami tych ostatnich, 
pozwalają na to, by kułacy wy- 
wierali demoralizujący wpływ 


gienicach i Miastkowie systema- 


,tycznie nadsyłają do CUS kwity 


dostaw z kilkutygodniowym o- 
późnieniem. Często więc są wy- 
padki, że wezwany do CUS 
chłop zjawia się.. z dowodem 
stwierdzającym, iż dawno już 
wykonał obowiązek, o który 


rywa się tym autorytet delega- 
ta gminnego. ` 

Najgorzej w powiecie przebie_ 
gają obowiązkowe dostawy 
mleka (18 proc. rocznego planu). 
Oczywiście wiele do powiedze- 
nia miałby tu aparat zakładów 
mleczarskich Miałby, gdyby 
chciał. Niestety, bardzo często 
kierownictwo Powiatowego Za- 
kładu Mleczarskiego można 
znaleźć „w komplecie“ przy 
kieliszku w restauracji, rzadko 
zaś w terenie. Siłą rzeczy mało 
instruowani kierownicy zlewni 
nie  mobilizowani, absolutnie 
prawie nie troszczą się o zwięk- 
szenie liczby dostawców mleka. 
Nie interesują się — kto dostar- 
cza mleko, a kto nie, dlaczego 


tak się dzieje, z jakich powodów. | 


I w rezultacie zamiast pra- 
cowników mleczarskich dociera 
do chłopów spekulant 


| stawalhi 


Z gm. | tuły), 
Rutki, Kołaki, Jedwabne, Pu- | gate, 


chały, z Zambrowa podejrzane 
typy wywożą tonami masło i po 
wyśrubowanych cenach sprze- 
dają je potem w miastach. 


Kontrolę nad Zakładami Mle-, 


czarskimi w zakresie obowiąz- 
|kowych dostaw mleka winien 


|! sprawować CUS. Trudno mu to: 


| jednak przychodzi, bo w powia- 
| towej ekspozyturze CUS-u to- 
|leruje się jawne naruszanie dy- 
.scypliny pracy przez referenta 


i skupu mleka i zupełnie nie in-i 


teresuje się sprawą otrzymania 
dokładnej sprawozdawczości od 
; Zakładu Mleczarskiego i sprawą 
: zwiększenia liczby dostawców. 
| Ekspozytury ta sprawa ani ziębi, 
| ani grzeje. 


|! Anemia rad narodowych 


„. Jeśli chodzi o 
! szczególnych 
'do CUS, to w pow. łomżyńskim 
ka odnieść wrażenie, 
lni 


| bardzo niewiele. 

| Jeszcze do niedawna, bo za- 
|ledwie przed miesiącem nie by- 
jło właściwie w gminach kole- 
| giów orzekających. A i później, 


|delegatowi CUS chodziło, Pod- | dy powstały rzeczywiście i za-; dzień, by podniosła się ich ro- 


jczęły pracę — często ta praca 
| stawała się fikcją. Jak powiem 
| mogło np. rozpatrzyć bezstronnie 
wnioski o ukaranie opornych 
'kułaków kolegium w GRN 
Szczepankowo. kiedy powołano 
do tego kolegium ludzi zgoła 
| nieodpowiednich, różnych kułac- 
'kich zauszników, którzy sami 
inie wykonują w terminie obo- 
|wiązków wobec państwa. Oczy- 
wiście tacy ludzie rozpatrywa- 
ili wnioski o ukaranie niezwykle 
|tolerancyjnie. Tak tolerancyj- 
lnie, jak į w gm. Kołaki, gdzie 
| złośliwego. opornego kułaka u- 
Í karano grzywną „aż“ 20 złotych. 
| Stąd też częste wypadki nie- 
, karania w ogóle opornych. Przy- 
'kładów są dziesiątki. Wystar- 
iczy jednak, gdy podamy kilka. 
Oto zalega ze wszystkimi do- 
Waleria Jabłońska z 
igr. Duża Dębówka (gm. Przy- 
Gospodarstwo dobre, bo- 
z licznym inwentarzem 


stosunek po-' 
rad narodowych. 
że , 
ektóre prezydia tych rad o-. 


żywym. Żadnych wniosków w 
stosunku do jego właścicieli nie 
wyciągnięto. Z tejże wsi zale- — 
ga z dostawami Jan Karwow-= 
ski, właściciel niemniej dobrego 
gospodarstwa. Też nie karany. 
A nawet w wypadku, kiedy 
grzywna jest już nałożona. pre- 1 „ZJ 
zydia rad nie zawsze kwapią 
się z jej ściągnięciem, wyegze- - 
kwowaniem. A- 
Ta anemiczna działalność pre- s 
zydiów rad. tolerancyjny stosu- 
nek do opornych jest tym bar- | 
dziej nieusprawiedliwiony. że e- 


nergiczniejsze metody pomaga- 


ią. Weźmy choćby taki jeden 
: przykład: Oto niejaki Cwali- 
ina z gr. Korytki (em. Mia- 


'stkowo), „nie miał*, jak mówił, 
w domu tucznika. Po otrzyma- 
niu tylko wezwania. by stawił _ 
się u delegata CUS, „znalazł“ 
i tucznika i dostarczył go na 
punkt spędu. M Na 

(SEC 


,bowiązkowe dostawy obchodzą ` 


Wnioski nasuwają sie same 
Trzeba usprawnić prace apa 
ratu CUS i Zakładu Mleczar: 
skiego. Uaktywnić rady naro- 


g 


F 


dowe, by sprawą obowiązko- r 
wych dostaw zaczęły żyć na co- i 


¡la i aktywność, by skończyły z 
tolerancyjnym stosunkiem wo- | 
| bec opornych kułaków. i 
j I wreszcie zwrócić uwagę na 
| rozpanoszoną spekulację. Tu nje 
| tylko jest szerokie pole do dzia- 
‘łania dla Komisji do Walki 
 Spekulacją, ale i dla Wydziału 
„Handlu prezydium PRN, który 
'zbyt beztrosko stempluje paten- 
ity na skup masła, przedstawio- 
|ne przez ludzi. wśród któryć 
niemało jest różnych kombin 
i torów. | e 
! Nad usunięciem podobne 
i stylu pracy, a raczej nie 
stwa, nad uaktywnieniem ludz 
winni się głęboko zastanow 
towarzysze z Komitetu Powi 
towego. Jeden jest bowiem fakt 
zawsze bezsporny — jeśli źl 
„się dzieje w terenie znaczy, że 
ii z pracą KP nie jest najlepiej, 
| Do usunięcia tych błędów wine 
„ni się towarzysze z pow. łon 
lżyńskiego zabrać natychmiast 
Š żę 


a Z O M o —_ O O AE 


Ja! 


TRYBUNA LUDU 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Rada Zakładowa — nieczynna 


W  Mikołowskich Zakładach ; 
Mechanicznych i Odlewni Żeli- 
wa w Mikołowie Rada Zakłado- : 
wa nic nie robi. Przewodniczą- 
cy od chwili, kiedy został wy- 
brany na to zaszczytne stano- 
wisko. do dnia dzisiejszego nie 
zwołał posiedzenia Prezydium 
Rady Zakładowej. Nie odbyła 
się też ani jedna odprawa z 
mężami zaufania. Także i po- 
szczególne komisje znajdujące 
się przy Radzie Zakładowej 
isfnieją tylko na papierze. 

Rada Zakładowa od dawna 
już nie zwołuje zebrań załogo- 
wych, narad wytwórczych. 
Najgorzej z winy Rady Zakła- 
dowej przedstawia się współza- 
wodnictwo pracy. Pracownicy 
nie wiedzą z kim współzawod- 
niczą, jakie mają wyniki oraz 
kto z nich wysuwa się na przo- 
dujące miejsce w pracy. Zda- 
wałoby się, że od dwóch lat, 
kiedy to w gablotce umieszczo- 
no fotografie pięciu przodowni- 
ków, którzy wykonali do 240 
procent normy., nie znalazł się 
na naszym zakładzie żaden pra- 


Rozczarowa 


Z dniem 1 stycznia br. Okęcie 
zostało przyłączone do Warsza- 
wy. Mieszkańcy szczerze ucie- 
szyli się z tego, ponieważ spo- 
dziewali się zmiany na lepsze. 
Okęcie należy bowiem do naj- 
bardziej zaniedbanych osiedli. 
Brak oświetlenia ulic, rozkopa- 
ne chodniki, zaniedbane traw- 
niki, zarosłe chwastami przy- 
drożne rowy, a więc brak spły- | 
wu wody deszczowej, no i w | 
konsekwencji błoto, błoto, bło- 
to... » 

Jakże zawiedli się jednak 
mieszkańcy. Mija rok od tej do- 
niosłej decyzji, a na Okęciu nie 
tylko nic się nie poprawiło, ale 
jest jeszcze gorzej, Błoto na jez- 
dniach, błoto na chodnikach, 
błoto na „trawnikach“. 

Dawniej co jakiś czas główną 
arterię przelotową, tj. al. Kra- i 
kowską, czyścił dróżnik. Obec- 
nie w tzw. Wielkiej Warszawie 
dróżnika przęcież nie ma, a więc 
nie ma kto dbać o porządek. 


cownik, który by 
wiekszy procent. 
Są u nas jednak tacy przo- 


downicy, jak Hantke, Graniger, 


wykonał 


Gibca, którzy od dłuższego 
okresu czasu wykonują swoje 
normy w granicach 280—400 


procent, a m'mo to nie są zali- 
czeni do przodowników pracy 
przez Radę Zakładową i Komi- 
sję Współzawodnictwa. 

O sprawy bytowe robotników 
Rada Zakładowa nie przejawia 
najmniejszej troski. 

Kilkakrotnie przewodniczący 
Rady upominany był przez egze- 
kutywę podstawowej organiza- 
cji partyjnej. Nie odniosło to 
jednak właściwego skutku. Za- 
svgnalizowano więc o „dzia- 
łalności“ Rady Okręgowemu 
Zarządowi Związku Zawodowe- 
go pracowników przemysłu 
drobnego w Katowicach. Ale 
ten — pomimo, że upłynęły już 
dwa miesiące, nie zainteresował 
się dotychczas tą sprawą. 


MAKSYMALIAN KAMYK 
Mikołów 
nie (lkęcia 


Przechodnie lawirując pomiędzy 
samochodami (na al. Krakow- 
skiej nie ma chodnika dła pie- 


| 
| 
| 


szych), narażają się na kalectwo, | 


a w najlepszym razie na znisz- 
czenie ubrania, na które brvz- 
gają błotem przejeżdżające sa- 
mochody. A błota nikt nie 


|sprząta. Rury, którymi woda z 


jezdni powinna ściekać do ro- : 


wów są od lat zapchane. 


Na bocznych ulicach bynaj- 
mniej nie jest lepiej. mieszkań- 
cy, pozbawieni kanalizacji, wy- 
lewają brudy bezpośrednio na 
ulicę, Wzdłuż ul. Słowackiego 
przechodzi odkryty głęboki rów, 
od lat nieporządkowany, zanie- 
czyszczający wokół powietrze. 

Tego wszystkiego, niestety, nie 
widzi Dzielnicowa Rada Naro- 
dowa Warszawa-Ochota, mimo 
tego, że przecież urzęduje na 


| Okęciu. 


KAZIMIERZ DĄB 
Warszawa 


Pod ostrym kątem 


Czekaj bratku — może do latka 


— Na dziś proponuję bilard ' 
== odezwał się spod ściany. 


— Nie. bilard już nam zbrzydł 
— padła niechętna odpowiedź 
spod okna. 

— No to zagrajmy w jakąś 
grę towarzyską: w zepsuty te- 
lefon. bitwę morską. Nie, naj- 
lepiej w inteligencję. Kto na 
ochotnika poda długie słowo? 

— Dajcie spokój — odezwał 
się młodzieniec z odznaką SPO. 
Krzewmy raczej kułturę fizycz- 
ną. Zagrajmy dziś dla odmia- 
ny w ping-ponga. 

— Gdzie? Tutaj, w tej dziu- 
pli? 

Rzeczywiście, pokoik _ mle- 
szczący się na jednej z ulic we 
Włochach. w którym toczyła się 
ożywiona wymiana zdań I pro- 
pozycji (za śŚcisłość podsłucha- 
nej rozmowy nie ręczymy) — 
był niewielki. Siedziało i sta- 
ła w nim około 29 mężczyzn w 
wieku od 20—50 lat. 

Są to urzędnicy nowopowo- 
łanej przez Ministerstwo Go- 
spodarki Komunalnej instytucji 
pn. „Wojewódzkie Przedsie- 
biorstwo Energetyczne w War- 
szawie”* Nowa instytucja ma. 


Teatr 


za zadanie konserwację sieci, 
dostawę  energli elektrycznej 


oraz inkaso należności od kon- 


sumentów. 

Przy organizowaniu przedsię- 
biorstwa ujawniła się 
krótka pamięć (proponujemy 
Gospodarce Komunalnej spraw- 


dzić — czyja?. Zatrudniono 
mianowicie pracowników, ale 
inie uzgodniono z resortem 


Energetyki przekazania w ter- 
minie obiektów i urządzeń, nie- 
zbędnych do rozpoczęcia funk- 
cjonowania tegoż przedsiębior- 
stwa. Plan  techniczno-ekono- 
miczny na IV kwartał br. nie 
został sporządzony. 

Słowem pozostał „ping-pong”, 
„zepsuty telefon“ i smętne roz- 
myślania. Rozmyślania nad 
tym, czy nakazy o rentowno- 
ścł przedsiębiorstw obowiązują 
nadal, ponieważ w tej sytuacji 
— plan musi przewidzieć do- 
tacje z budżetu dla pokrycia 
„murowanych* strat. 

Nie takie plany potrzebne są 
naszej gospodarce. I nie taka 


gospodarka potrzebna jest w 
przedsiębiorstwach komunal- 
nych. 

(S-ka) 


czyjaś | 


i 


i 
| 
| 


| 


Benelux-zwierciadło sprzeczności 


W początku października br. 
odbyła się kilkudniowa konfe- 
tencja przedstawicieli krajów 
Beneluxu., Dyskusja w prasie 
belgijskiej i holenderskiej. po- 
przedzająca tę konferencję, 
zwróciła uwage opinii publicz- 
iej swą niezwykłą ostrością. 
Znalazły w niej odbicie jaskra- 
we sprzeczności rzzsadzające ten 
sztuczny twór naperializmu a- 
nierykańskiego. 

4 września 194: roku. dosłow- 
nie w chwili wkroczenia wojsk 
anglo - amervkaiskich na tery- 
torium Belgii. rządy emigracyj- 
re Belgii. Holandii i Luksem- 
burga zawarły między sobą w 
Lendynie konwencję o unii cel- 
nej. "Zawarcie lej unii odbyło 
się pod naciskiem ówczesnego 
protektora tych rządów — rządu 
brytyjskiego. Konwencja prze- 
widywała ujednostajnienie ta- 
ryf celnych tvch trzech krajów 
w transakcjach z innymi kra- 
jami, oraz zniesienie barier 
celnych w transakcjach między 
sobą. Konwencja ta była w 
owym czasie wvmierzona przez 
kapitalizm brytyjski, który w 
tyeh krajach posiadał bardzo 
sune pozycje. przeciw rozpo- 
czynającej się powojęnnej pe- 
netracji monopoli amerykań- 
skich na rynku crzyszłego Be- 
neluxu. Rząd brytyjski liczył 
wówczas szczególnie "na podleg- 
łych sobie ministrów w rządzie 
belgijskim z osławionym socjal- 
demokrata Spaasiem. na czele. 


Amerykanie przechwytują 
angielski projekt 
Imperialistom amervkańskim 
nie w smak była ta konwencja. 
Przez przeszło 3 lata udawało 
się monopolistom amerykań - 
skim torpedować ratyfikację lon- 
dyńskiej umowy. Dopiero gdy 
doszli oni do wniosku. że do- 
statecznie mocno usadowili się 
w Belgii, Holandii i Luksem- 
burgu, wtedy dopiero (w 1947 r.) 
polecili uległym sobie rządom, 
ratyfikować tę umowę i wpro- 
wadzić ją w życie z dniem 1 
stycznia 1948. W ten sposób 
powstał twór imperializmu a- 


falica 


Adam 
merykarńskiego, skierowany ! 
przeciw interesom brytyjskim. 


nazwany od początkow$ch liter 
— Benelux. 

Data powstania Beneluxu pod 
kierownictwem 
jest szczególnie `nieresująca. W 
tym okresie (1947 r.) następuje 
przyśpieszenie ofensywy ame- 
rykańskiego kapitału w kierun- 
ku opanowania krajów zachod- 
niej Europv. Był to rok kon- 
torencji moskiewski%j. na któ- 
rej przedsiawicie:e imperializmu 
arzerykańskiego ctwarcie zer- 
wali z polityką ustaloną w Pocz- 
damie; był to rok, w którym 
Byrnes. ówczesny szef Departa- 
mentu Stanu wysunął w Sztutt- 
garcie program remilitarvzacji 
Niemiec i rewizji granicy na 
Odrze i Nysie; był to okres, gdv 
ówczesny francuski minister 
spraw zagranicznych Bidault nie- 
dwuznacznie przeszedł na pozy- 


cje zdrady interesów 'narodo - 
wych Francji; edy na rozkaz 
PWaszyngtonu nastąpiło wveli- 


minowanie komunistów z rzą- 
dów Francji. Włuch i Belgii. 
Benelux był pierwszą próbą 
amerykańską likwidacji suwe- 
ronności narodowcj państw Eu- 


ropy zachodniej, ustanowienia 
amerykańskiego panowania w 
tej części Europy. celem przy- 


gctowania nowej wojny świato- 
wej. 


Wyniki amerykańskiej 
imprezy 


Po kilkuletnim istnieniu Be- 
neluxu warto spojrzeć na wy- 
niki tej amerykańskiej imprezy. 
szczególnie. że Benelux wraz z 
Francją, Włocha:ni i Niemcami 
zachodnimi jest w przededniu 
wprowadzenia w życie planu 
Schumana. który w pewnej mie- 
| rze stanowi powtórzenie Bene- 
|luxu, lecz na większą skalę. 
| Według oceny gospodarczej 
| prasy belgijskiej, utworzenie Be- 
neluxu bezpośrednio spowodo- 
jwało całkowite zamknięcie na- 
siępujących fabryk belgijskich: 


amerykańskim . 


Fobelta — Obaurg (1000 ro- 
bstników), papiernie w Limol i 
La Hulpe. fąbryka mebli w Ma- 
l'nes, fabryka skór i obuwia w 


Verviers, fabryka porcelany w 
Nimy i Wasmuel. Poza tym 
dziesiątki fabryx zredukowały 


pracę do 2—3 dni w tygodniu. 

Organ prawicowych socjali- 
stów belgijskich . Le Peuple“ pi- 
sze co następuje: „Gałęzie na- 
sze) gospodarki najbard-iej za- 
.grożone—to przemysły: konjek- 
cyjny, galanteryjny, skórzany, 
obuwniczy. papierniczy, drzew- 
ny i meblarski.. W tuch sekto- 
rach bezrobocie jest silne į wie- 
ie przedsiebiorstw zagrożonych 
jest zupełną likwidacją". 

Poza ograniczaniem produk- 
cji pokojowej, w wyniku roz- 
cętych na żądane USA bud- 
żetów zbrojeniowych. pogarsza 
stan niezdolność przemysłu Bel- 
gi do wytrzymania konkurencji 
'hclenderskiej. Przemysł holen- 
derski, w którym płace robot- 
r!icze są jeszcze niższe niż w 
belgii, ma niższe koszta produk- 
cji 

Różnica między płacami w 
Belgii i Holandii dochodzi do 60 
procent na niekorzyść robotni- 


kòw holenderskich. Płace gór- ; 


, ników holenderskich wynoszą o 
41 procent mniej niż ich towa- 
'zyszy belgijskich. budowlanych 

jo 44 procent. a robotników tek- 

[s9 inych o 60 procent. 


| 
| 
| I tu wyłazi amerykańskie 
|szydło z beneluxowego worka. 
Na żale belgijskich kapitalistów 
rząd holenderski ::dpowiada żą- 
daniem, aby rząjJ belgijski ob- 
niżył płace belgijskim robotni- 
kem i sprowadził je: do poziomu 
p!ac w Holandii. Sytuacja taka 
jest bardzo na :ękę imperiali- 
Bigr amerykańskim. 


Chcą oni przy pomocy Benc- 
luxu zapoczątkować obecnie ob- 
| niżkę płac robotników belgij- 
| skich, aby następnie łatwiej móc 


3 Występy Teatru im. Mossowiela w 


Warszawie 


Scena ze „Sztormu* W. Billa-Biełocerkowskiego Od lewej: artysta ludowy RFSRR R.Platt 


w roli Rajewicza, zasłużony artysta RFSRR P. Geraga jako przewodniczący komitetu 
wiatowego i G. Słabiniak w roli marunarza 


po- 
Foto CAF 


Obniżka płac robotniczych. 


| zaatakować płace całej zachod- 
'nio - europejskie] klasy robot- 
! niczej. 


Žale przemysłowców 
i kupców belgijskich 


Twór amerykanskiego impe - 
vializmu —- Benciux godzi nie 
tylko w klasę robotniczą. Godzi 
ot również w poważną część 
s.er przemysłowych, 
kwestii, że żale i płacze ciężko 
dacikniętych kapitalistów bel- 
gijskich są szczere. Ta cześć bur- 
zuazji belgijskiej, którą, rujnuje 
p'an Marshalla i dobija konku- 
rencją ho'endersxa. wystepuje 
przeciw Beneluxoewi. lecz po- 
tężne monopole amerykańsko- 
belgijskie zainteresowane są w 
utrzymaniu Beneluxu. 


Miarą krvzysu w łonie Bene- 
luxu jest fakt, że w Belgii po- 
wstał komitet przemysłowców 
pod nazwą: „Komitet Obrony 
Interesów Belgijskich w Łonie 
Beneluxu“, Przewodniczący te- 


go komitetu. znany przemysło- 
wiec Van Allemeersch oświad- ` 


czył, że „sytuacju jest poważna 


i problem nie ogranicza sie już | 


do kilku poszkodowanych gołe- 


zi przemysłu; stat się on pro- ' 


'blemem narodowym“. Głębię 
,kryzysu i sprzeczności w Bene- 
luxie charakteryzuje 


fakt utrzymania w 


tajemnicy 


wyników obrad knnferencjj paź. 


dziernikowej, z której podano 
tylko do wiadomości publicznej. 
ze konferencja ta 
zostanie za 6 tygodni. 


Poważne sprzeczności  roz-. 
|sadzają Benelux. Coraz po- 
ważniejsza część burżuazji 


| tych krajów kier ije swój wzrok 
z nadzieją ku rvnkom 
Ckin Ludowych » krajów demo- 
|kracji ludowej. Zoraz trudniej 
imperialisiom amerykańskim 
trzymać na uwięzi opanowane 
' narody, coraz trudniej ich agen- 
tem socjaldemokratycznym o- 
i szukiwać klasę :obotniczą. 


, Walka o niepodległość 
Í narodową i pokój + 


Przeciwko amerykańskiej o- 


lityce zbrojeń i cgrabiania mas 


pracujących. polityce realiza- 
,wanej wiernie przez koła rzą- 


Nie ulega | 


również 


ZSRR. 


Sa L LOIAL 


O mocniejsze powiązanie komisji 


Nr 315 


EA 


I 


| rady z pracami Prezydium 


Prezydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej Praga-Południe pod- 
.jęło w ostatnim czasie uchwa- 
„łę, która ma na celu bliższe po- 
wiązanie prac komisji rady z 
'pracą prezydium i jego komó- 
rek. 

W wyniku realizacji tej 
uchwały co' miesiąc organizo- 
i wane będą narady przewodni- 
czących poszczególnych komisji 
z udziałem członków prezy- 
dium. Na naradach tych oma- 
wiane będą aktualne zagadnie- 
nia. koordynacja pracy, opera- 
tywność w terenie itp. 

Resortowi członkowie prezy- 
dium zostali zobowiązani do 
| uczestniczenia w posiedzeniach 


Przygotowania 
ulicy 


Prowadzone od kilku tvgodn: 
prace przygotowawcze przy cd- 
budowie Teatru Wielkiego obej- 
'muią także przygotowania do 
zabudowy najbliższego  otocze- 
nia teatru oraz poszerzenia ul. 
Focha. 
|, Po stronie parzystej ul. Fo- 
cha nr 2, 
już plac pod budowę domu ad- 
dla 
pracowników Teatru Wielkiego. 
 Miescić się tu będzie stołówka, 
Świetlica, ambulatorium, studio 


| rainistracy jno - socjalnego 


powtórzona : 


4. 6, 8, oczyszczono | 


komisji. Pracownicy aparatu 
wykonawczego prezydium DRN 


zostali zobowiązani da brania 
udziału w posiedzeniach ko- 
misji. składania sprawozdań z 


wykonanej pracy oraz konsul- 
towania się w trudniejszych 
zagadnieniach, 

Uchwała jest obecnie realizo- 
wana. Odbyły się już narady 
przewodniczących komisji DRN 
Praga-Południe. członkowie pre- 
zydium uczestniczą w posie- 
dzeniach komisji. 

Pełna realizacja tej uchwały 
powinna przyczynić się do oży- 
wienia działalności komisjł, 
mocniejszego powiązania ich z 
pracami prezydium DRN. (i) 


do przebudowy 
Focha 

operowe. pokoje gościnne, ga- 
raże i kotłownia. 

Zabudowa tej strony ul Fo- 
cha będzie przesunięta w złąb, 
to pozwoli na poszerzenie ulicy 
do 21 metrów. Budynki, które 
tu zostaną postawione, będą do- 
„stosowane do stylowej elewacji 
gmachu Teatru Wielkiego. Na 
parterze wzdłuż całej parzy- 
istej strony ul. Focha, urządzone 
zostaną duże, nowoczesne skle- 
M (kw) 


Sklepy tekstylne ezy ze sprzętem sportowym? 


Przegląd nielicznych war- 
szawskich sklepów ze sprzętem 


'sportowym. pozwala stwierdzić. | 


że detaliści stołeczni nienajle- 


piej pojmuja swą rolę. jako 
«dystrybutora sprzętu sporto- 
wego. 


Detaliści interesują się prze- 


de wszystkim artykuiami tek- 


stylnymi wchodzącymi w za- 
kres wyposażenia sportowego. 
i Stąd też w sklepach przeważa- 
iją ubrania sportowe i bielizna, 
|natomiast właściwego sprzętu 
: sportowego jest mało i w 
niedostatecznym asortymencie. 
MHD posiada w centrum War- 
'szawy cztery sklepy ze sprzęe- 
tem sportowym, ale w żad- 
nym nie ma pełnego przeglą- 


Zarząd Warszawski Ligi Lotni- 


dzące krajów Beneluxu. wystę- 
|pują szerokie rzesze narodów | 
tych krajów. N% czele walki o 


,niepodległcść, ra czele walki 
przeciwko amerykańskiej dom- 
nacji stoi klasa robotnicza. 


k robotników belgijskich © 
chleb łączy się ściśle z walką 
przeciw przygotowaniom wo- 
jennym, o wolność i niepodle- 


wej poparli swoich braci j sy- 
|nów. którzy podnieśli w kosza- 
(rach sztandar walki przeciw 
| przygotowaniom wojennym rzą- 
du belgijskiego będącego na u- 


sługach imperialistów amery- 
| kańskich. 
Robotniey krajów Beneluxu 


domagają się zerwania z poli- 
tyką podporządkowywania się 
imperializmowi amerykańskie- 
|mu. Robotnicy krajów Bene- 
i| luxu. narody tych krajów żą- 
dają polityki pokoju, polityki 
| poszanowania, inieresów naro- 
dowych, polityki 
sci. a” 


Walka robotników krajów Re- | 


neluxu, a w szczególności wal- | , y S 
| nt, oprócz życiorysu i podania, za- | 


głość Belgii, Holandii į Luk- 
semburga, Robotnicy belgij- 
scy w potężnej akcji strajko- | 


niepodległo- į 


czej rozpoczął przyjmowanie podań 


|od kandydatów na pilotów silnika- ` 


wych, szybowcowych. na kursy spa- 
dochronowe oraz na kursy dla po- 
mocników mechaników lotniczych. 

Wykłady teoretyczne odbywać się 
| bedą w akresie jesienno-zimowym. 
Zgłaszający się kandydaci powin- 


 łączać następujące dokumenty: od- 
pis świadectwa szkolnego  (mini- 
mum 7 klas) odpis świadectwa uro- 
dzenia, opinia ZMP, 
związkowej lub partyjnej, w wy- 
padku niepełnoletności zezwolenia 
opiekunów wyrażające zgodę. świa- 
dectwo lekarskie stwierdzające do- 


Wydział Handlu 
R. N. zawiadamia, że terminy wy- 
| dawania bonów mięsno-tłuszczo- 
IRRych zostały zmienione poczynając 
|od miesiaca grudnia br. Bony mie- 
| sno-tłuszczowe na miesiac gru- 
| azień br. jak również na miesiące 
następne wydawane będa dla zakła- 
dów pracy i pobierających indywi- 
| dualnie (termin główny) od dnia 15 
| do dnia 25 włącznie każdego mlesią- 
ca przez Prezydia DRN. Rejestra- 


Prezydium St. 


organizacji | 


idu różnorodnego sprzętu gim- 
nastycznego, czy lekkoatletycz- 
nego. 

WSS w ogóle słabo interesu- 
je się sprzętem sportowym, po- 
siadając tylko jeden punkt 
sprzedaży na bazarze na Ko- 
szykach. 

Handel artykułami sportowy- 
„mi nie może się ograniczać tyl- 
‚ko do atrakcyjnych towarów, 
, stanowiących uzupełnienie wła- 
sclwego sprzętu. Tego rodzaju 
,dystrybucja świadczy o niedo- 
cenianiu potrzeb nabywców. 

Warszawscy detaliści wobec 
bliskiego już, pełnego sezonu 
zimowego powinni zdać sobie 
z tego sprawę i poprawić za- 
opatrzenie skfepów. (wj) 


Zapisy do szkół lotniczych 


| bry stan zdrowia. oraz 2 fotografie. 
Odpisy dokumentów muszą być po- 
twierdzone przez Piezydium Rady 
| Narodowej lub MO. 


Na poszczegolne kursy przyjmo- 


wani są kandydaci w wieku; na 
kurs spadochronowy 16—26 lat, na 
(kurs pilotażu silnikowego 17—21 


lat, na kursy pilotazu szybowcowe- 
go i kurs pomocników mechaników 
lotniczych 16—22 lat. 


|  Bliższych informacji udziela Za- 
rząd Okręgu Stołecznego przy al. 
Jerozolimskich 77. Zarząd Okręgu 
Warszawskiego przy ul. Nowogrodz- 
kiej 48 oraz zarządy woiewódzki, 
stołeczny | powiatowe ZMP. 


komunikat w sprawie bonów mięsno-iluszczowych 


l cja w sklepach odbywać się będzie 
| od dnia 15 do 27 włącznie, 

W terminie dodatkowym bony 
mięsno-iłuszczowe wydawane będą 
od dnia 7 do dnia 10 każdego mie- 
siąca, zaś rejestracja w sklepach 
odbywać się będzie w sklepach w 
dniach od 7 do 12 włącznie. 

Terminy odbioru i rejestracji bo- 
nów są ostaieczne. Zakłady pracy 
powinny ściśle przestrzegać iermi- 
nów odbioru bonów w dniach wye 
'znaczonych przez DRN. 


Zmiana godzin handlu 


| 
w sklepach 
Wydział Handlu 


wprowadzone zostały nowe godziny 


| EE ap i handlu w sklepach branży spożyw- 


Jaszcz 


W burzy Wielkiej Rewolucji 


Włodzimierz Bill-Biełocerkowski: „Sztorm“. Sztuka w 11 
obrazach. Reżyseria J. Zawadskiego i E. Stradomskiej, sce- 
nografia M. Winogradowa, muzyka J. Biriukowej. Występ 
Teatru im. Mossowieta w Warszawie. z 


Kraj stał w ogniu. W ogniu! 
dramatycznej walki, ale i w 
ogniu wielkiej twórczości. Prze- 
ciwko zwycięskiej władzy ra- 
dzieckiej, pierwszemu w świe- 
cie zwycięstwu proletariatu, 
zjednoczyli się wszyscy wrogo- 
wie ludu, wszystkie niemałe 
jeszcze siły starego ucisku, 
wspieranego przez interwentów 
zagranicznych. Ale to zwycię= 
stwo rewolucyjnego proletaria- 
tu, ustalające nową, radziecką, 
robotniczo-chłopską władzę, wy- 
zwoliło zarazem niezmierzone 
siły mas ludowych. przeciw 
którym porywał się nadarem- | 
nie rodzimy czy obcy wróg. 

Historia rwała naprzód sied- 
miomilowymi krokami. W tym 
marszu ustawali słabi, odsta- | 
wali niezdecydowani, odpadali 
oportuniści i maruderzy, dema- 
skowali się ukryci wrogowie — 
ale hartowała się stal, zwycię- 
żali ci, którzy nieśli sztandar 
nowego, którzy pośród piętrzą- 
cych się przeszkód wyrąbywali 
drogę do nowego porządku, no- 
wego ustroju, nowego życia, 
zwyciężała klasa robotnicza. 
skupiona wokół partii bolsze- 
wickiej. 


Te czasy pokazuje „Sztorm“. 
Pokazuje przez skłębione obra- 
zy wielkich wydarzeń. które są 
zarazem najwspanialszym two- 
rzeniem nowej epoki, pokazuje 
poprzez obrazy walki, w któ- 
rej widać już wielkość radziec- 
kiego człowieka. A walka toczy 
się na śmierć i życie, walka o. 
wszystko, bo o samo istnienie 
radzieckiej władzy. 

Wróg napiera. Już mu się| 
ziemia usuwa spod stóp, więc 
wszystkie siły wytęża. Stara się| 
ugodzić rewolucję w samo ser-. 


Wydawca: Kamitet Centralny Polskiej 
Dział partyjny 7-34-30. 
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Dział zagraniczny 8-82-25. 
Warunki prenumeratv: Zamówienia i wpłaty na prenumeratę zleconą f i 
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ce. Stara się wcisnąć do każdej 
komórki życia, by je dezorga- 
nizować i zniszczyć. Nie gardzi 
żadną bronią. Ima się każdego 
łotrostwa, każdej zbrodni. In- 
terwenci dzielą już — na mapie 
— radzieckie państwo, a wróg 
klasowy walczy sabotażem, 
zdradą, kontrrewolucją. 
nadarzy się sposobność, wróg, 
jak to widzimy w „Sztormie”, 
nie zawaha się roznosić zaraz- 


| 


| 


Gdy | 


ków tyfusu za pomocą zakażo- | 


nej bielizny, 
przez spekulantów. Nici 


rozprzedawanej 
akcji 


trzyma w swoich rękach agent- 


Anglik, jak po wielu latach 


| sprężyną wojny bakteriologicz- 


nej będzie agresor amerykań- 
ski. Zdrada szerzy się i wśród 
tych, którzy pozornie godzą się 
z władzą ludową. Oto komen- 
dant wojskowy, który pod ma- 
szą wiernego sługi rewolucji 
organizuje podstępny bunt, ce- 
lem połączenia się z białogwar- 
dyjskimi oddziałami Denikina 
Oto kierownik oddziału oświa- 
ty ludowej, posłuszny wyko- 
nawca woli szpiega Evansa. Oto 
dywersant-lekarz. Oto pijanica, 
chuligan, tozpustnik, który 
wkrada się do partii. by ją pod- 
ważać od wewnątrz i którego 
trzeba unieszkodliwić, jak 
wściekłego psa... 


Sztuka ukazuje członków 
partii, walczących nieugięcie ze 
wszystkimi trudnościami i prze- 
łamujących te trudności. Mogą 
zwyciężyć, ponieważ za 
stoją masy ludowe, stoi naród 
i tym zapleczem silni budowni- 


czowie nowego, są niezwycięże- 
ni. I to również, pokazuje 
„Sztorm. W ogniu walki i 


dzieła budowy rosną ludzie, ro- 
dzi się nowe, radzieckie społe- 


Dział ekonomiczny 


| przewodniczący 


|marynarz, 


| łocerkowski 


czeństwo. Nie tylko robotnik, 
powiatowego 
komitetu partii (centralna po- 
stać „Sztormu”*) jest jednym z 
wielkich, 
czych pierwszego  socjalistycz- 
nego państwa. Są nimi wszyscy 
ludzie partii, tak samo młody 
prawa ręka prze- 
wodniczącego, jalb stary rewo- 
lucyjny inteligent, tak samo 
żołnierz i komsomolec, jak owa 
prosta, bezpartyjna chłopka, 
która tak szybko dojrzewa w 
godzinie próby i zaczyna rozu- 
mieć słowa Lenina o kucharce 
mogącej rządzić państwem. A 
wszystkich tych ludzi cementu- 
je partia, uzbraja do walki i 
zwycięstw — partia. W sposób 
niezmiernie sugestywny i głę- 
boko trafny obrazuje Bill-Bie- 
tę rozstrzygającą 
o wszystkim, decydującą rolę 
partii ji potężny wpływ genial- 
nej myśli Lenina. Partia wal- 
czy i zwycięża dzięki ta- 
kim ludziom, jakich pokazał 
„Sztorm%, dzięki _ wspaniałej 
walce i  samozaparciu bol- 
szewików i 
pracy, 


bezpartyjnych robotni- 


"ków, chłopów, rewolucyjnej in- 


: teligencji. I 


nawzajem, 
wszyscy ludzie mogą dłatego 
zwyciężyć, że kieruje nimi par- 
tia. 


Bogata w zdarzenia, w ludzi 


i w pełną napięcia akcję dra- 


matyczną sztuka Billa _ Bieło- 
cerkowskiego daje Śmiało na- 


xreślony, szeroki obraz tych 
i nieśmiertelnych, heroicznych 
"czasów, w których umacniała 


nimi. 


się i krzepła władza radziecka. 
Pokazuje bezmiar ohydy i po- 


,dłości wrogów, ale zarazem — 


34-10. 


i przede wszystkim — wielkość 
i bohaterstwo ludzi radzieckich. 
ich czujność i nieugiętość, ich 
płomienny patriotyzm i wier- 
ność idei. 


jmu*: 


W roku 1929 towarzysz Stalin 
pisał w liście do autora ,„Sztor- 
„Chodzi... o to, by krok 


|za krokiem wypierać ze sceny 


ofiarnych budowni- | 


wszystkich ludzi 


CI 


starą i nową  nieproletariacką 
makulaturę w drodze współza- 
wodnictwa, w drodze tworzenia 
mogących ją zastąpić prawdzi- 
wych, ciekawych, artystycznie 
wartościowych sztuk o charak- 


terze radzieckim“. Ma głębokie | 


uzasadnienie ideowo-artystycz= 
ne, że na inaugurację swoich 
występów w Polsce wybrali go- 
ście radzieccy właśnie „Sztorm*. 
Przecież to „Sztorm“ odegrał w 
postulowanym przez Stalina 
współzawodnictwie rolę pio- 
nierską, oiwierającą drogę do 
zwycięskiego „uxształtowania 
się i skrystalizowania proleta- 
riackiej literatury pięknej“. 
I publiczność z roku 1925 
roku prapremiery „Sztormu* — 


od razu rozpoznała, że ma do! 


czynienia z czymś z gruntu no- 
wym. 
Publiczność moskiewska by- 


ła wówczas rzeczywiście świad-| 


kiem narodzin nowego 
sztuki dramatycznej 
który dziś obejmujemy 
nym mianem klasyki raddziec- 
kiej. Niebawem do „Sztormu'* 
doiączyła się — m. in.-—,„Lubow 
Jarowaja* Treniewa i „Pociąg 
pancerny“ Iwanowa. Dziś klasy- 


typu 
lego, 
wspól- 


ka radziecka obejmuje dzie- 
siątki wybitnych utworów, 
wsrod nich sztuki pisarzy 


tak utalentowanych jak Wisz-: 


niewski, Ławreniew, Pogodin. 
Toteż tym bardziej musimy 


pamiętać że „Sztorm“ był wśród 


nich pierwszy. Że ze „Sztormu“ 
po raz pierwszy w pełni arty- 
stycznie przemówił patos rewo- 
lucyjny į zwycięstwo radzieckie- 
go człowieka Że to w „Sztor- 
mie“ po raz pierwszy wystąpił 
w dziele sztuki prosty żołnierz 
rewolucji, ów „człowiek z ka- 
rabinem“. czy ów wzruszający 
marynarz, jakiego miał nieba- 
wem w postaci Szwandii unie- 
śmiertelnić Treniew. I pamię- 
tając o tym wszystkim, rozu- 
miemy zarazem artystyczny nie- 
pokój ..Sztormu*, niecierpliwość 
i gwałtowność tej sztuki, jej 


rac ać jej namiętną 
wolę powiedzenia wszystkiego, 
| pokazania ówczesnego życia w 
| całej jego chwale i grozie, u- 
| względnienia mnóstwa momen- 
|tów obyczajowych i  rodzajo- 
wych, rozjaśniających po szeks- 
,pirowsku humorem sceny naj- 
| bardziej dramatyczne. 


* 


Najważniejszym elementem w 
wystawieniu sztuki takiej jak 
„Sztorm“ jest zespołowość gry, 
składającej się w sumie na o- 
gólny wyraz przedstawienia. 
Reżyser „Sztormu”, wybitny ar- 
tysta ZSRR i uczeń Stanisław- 


skiego i Wachtangowa, Jerzy 
Zawadski umiał ze „Sztormu* 
w prowadzonym przez siebie 


teatrze stworzyć widowisko po- 
rywające rewolucyjnym dyna- 
mizimem, jedno z tych, które ca_ 
łą widownię wprzęgają w prze- 
życie spraw, rozgrywających się 


kowe chwile w biurze przewod- 
 niczącego powiatowego komite- 
tu, czy masowa scena zaagitowa- 
nia przez młodą dziewczynę - 
 'komunistkę oddziału żołnierzy. 


wsród których szerzyła się per-| 


fidna agitacja kułacka i orga- 
nizowano bunt, czy tak celne 
aktorsko sceny w gabinecie 
przewodniczącego miejscowej 
Cze-Ka, czy wreszcie końcowy 
obraz walki i triumfu rewolu- 
cyjnego bohaterstwa — w każ- 
dej okoliczności, dla każdej sy- 
tuacji umiał Zawadski znależć 
odpowiadający jej wyraz arty- 
styczny, odpowiednią wymowę. 
Harmonijnie wsparli go w tym 
aktorzy i scenograf, 


Afisz wymienia 43 wykonaw- 
ców sztuki. Należy stwierdzić, 


że każdy z nich ma cząstkę za- 


„sługi w fakcie, iż „Sztorm“ na 
scenie Teatru im. Mossowieta 
jest pokazany jako wielkie. 
porywające widowisko rewolu- 
cyjne, pełne ideowego napięcia 
i artystycznego wyrazu. Nie ma 
w przedstawieniu słabych miejsc, 
pustych pauz, epizodów zlekce- 
ważonych lub  „puszczonych* 
nie ma dziur, tak często spo- 
tykanych w widowiskach maso- 


13,66 zł, półrocznie — 


na scenie. Czy to będą gorącz-| 


: Redaktor 


| wych. Akcja rozwija się szybko, 
! koloryt i atmosfera epoki odda- 
'ne są znakomicie. Byłoby właści- 
wie sprawiedliwie przepisać 
'kolejno nazwiska wszystkich 
uczestników przedstawienia, o- 
mawiając grę każdego z nich. 
| Skoro tego nie da się uczynić. 
ograniczmy się przynajmniej 
do kilku najbardziej charakte- 
rystycznych pozycji. 


| Podkreślić należy prostotę i 
| realizm gry P, Geragi jako prze_: 


|wodniczącego powiatowego ku- 
mitetu i A. Dubowa w roli je- 
go zastępcy, szlachetny patos 
R. Platta w roli Rajewicza. 
(szczerą uczuciowość i wspartą 
talentem aktorskim młodość Ł. 
Szaposznikowej w roli redak- 
torki, doskonale przez O. Abdu- 
łowa zagraną rolê carskiego o- 
ficera — zdrajcy, a przez: M. 
Rozen _ Sanina rołę tatarskie- 
go spekułanta i uczestnika spi- 
sku białych, wyrazistą, przema- 
wiającą do widzów grę G. Sła- 
biniaka jako Marynarza. umiar 
|i naturalność gry A. Zubowa 
(przewodniczący Cze-Ka).. Zna- 
Kkomitą kreację, pełną najświet- 
niejszej ekspresji aktorskiej, 


dnej roli aresztowanej 
lantki i sabotażystki. 

Co do dekoracji Winogrado- 
wa. wprowadzają one znakomi- 
cie w nastrój sztuki, wprowadza 
w nią również bardzo. mocnp 
ilustracja muzyczna. Dekora- 
cje uproszczone, symbolizujące. 


speku- 


w niemałym stopniu posługują- ` 


stworzyła F. Raniewska w tru- 


czej obowiązujące sektor 
niony i prywatny. 

Sklepy spożywczo - kolonialne, 
sprzedające mleko, czynne będą od 
'6 — 19 z przerwą od 12 — 15, Spo- 
żywczo - kolonialne nie sprzedają- 
! ce mleka od godz. 7 — 19, z przer- 
wą od 12 — 15. 


uspołecz- 


Prezydium Śt., 
RN. zawiadamia, ze z dniem 11 bin. | 


spoż» wczych 


7 uwagi na wprowadzenie przerw 
'obiadowych. na terenie poszczegól- 
: nych dzielnic czynne będą uspo- 
łecznione sklepy dyżurne w godzi- 
nach od 12 — 20. 


| Sklepy ze sprzedaża nablału i 
pieczywa czynne będa od 56 -- 19 
z przerwą od 10 — 15. Sklepy ze 


sprzedażą pieczywa czynne od 7--19, 
iz przerwą od 12 — 15, 


TEATRY 


Ateneum — „Sprawa rodzinna“ — 
g. 19. Polski Gościnne występy 
' Państwowego 
tru im. Mossowieta. 
Król i aktor“ — g. 19. Ludowy — 
„Radcy pana radcy" — g. 19.15. Na- 
rodowy — „Rewizor“ — g. 19. Nowy 
— „Konkurenci“ -— g. 19. Powszech- 
ny — „Niespokojna starość“ — g. 19. 
,Syrena — „Wielki cyrk“ — g. 19.15. 
* Współczesny „Ich czworo 


U 


g. 19. Nowej Warszawy — „O graj- | 


l ķu 1 królewnie żabie" — g. 16. 
Domu Wojska Polskiego — „Stefan 
Czarniecki i jego żołnierze" - A. 
19. Satyryków — ..Biuro docinków“ 
~g. 18.30, Guliwer — „Guliwer w 
krainie Liliputów' — g. 16.30. 


KINA 


Moskwa -- „Taras Szewczenko" — 
g. 11. 13.15, 15,30, 17.45. 20. Palladium 
„Taras Szewczenko‘ g. 12, 
14,15, 16.30, 18.45, 21. Praha — .Nie- 
tzadaniwłany" vok 19193 — g. 2, 14, 


116, 18, 20 Sląsk — „Lenin w 1618 ro- ; 


i kut 6. 15, 15.30, 20. Atlantic — 
l Goal = iga 10. 12, TA MIG, 
| Polonia „Mistrzowie 
tanca. „U brzegu jeziora Terleckie- 
go“ g. 12, 14. Oraz „Boętala na- 
 rzeczona”* —- 8. 16, 18, 20. Stolica — 
j Samotny zasiel — EB. 16. 18,620. 
| W-Z -- „Niezapomniany rok 1919" 
| "5712 MAG, 18. 20. I Maj= Kurs 
i han Malachowski“ — g. IG, 
' Ochota — „Cywil na stadionie" 
IE i2, 19 16. 16, 20 Syrena 
„Express Moskwa - Ocean Spokoj- 
úy“ — g. 14, 16, 18. 26. Tęcza — „Sa- 
 ławat, wódz Basikirów* z i 
16. 18. 20. Lotnik — „Ulica Graniez- 
na' — g. 16, 18, 20. Olsztyn (Włochy! 
„Skazana wioska* — g. 17, 19. 


18, 20. 


ce się kotarami z którvch na- :; 


czelnym elementem jest drape- 
ria, układająca się w ksztalt 
czerwonego sztandaru — dają 


realistyczne. bogate w szczegó- 


ły istotne, a jak najdalsze od 
naturalistycznej wierności szcze- 
nieistotnym, tło dla 
wydarzeń sztuki. 


| gółom 


utalentowanych artystów 
lizm w scenoplastycė. 

|! Inauguracyjne przedstawienie 
przyjaciół radzieckich spotkało 
jsię z serdecznym, entuzjastycz- 
[nym przyjęciem ze strony wi- 
„dzów polskich. d 


27 zł, rocznie — 54 zł Zamówienia 


Naczelny 8-22-60. Zastępca Redak tora N; 


PORANKI 


Sląsk — „S&S „Orzel“ zaginął" — 
g. 12. Syrena — „Jan Rohacz z Du- 
be“ — g. 12. 

(Uwaga: repertuar kin podajemy 
na podstawie komunikatu Okręgo- 
|wego Zarządu Kin, Warszawa, ul. 
| Jagiellońska 26 tel. (10) 44-54), 


RADIO 
ŚRODA 12 LISTOPADA 


Program ł — na fall 1322 m. 


Piogram dnia 6.06, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00. 

5.10 Kancert poranny, 6.10 Audy- 
cja dla wsi, 6.20 Muzyka rozrywko- 
wa, 6.35 Józef Strauss: Muzyka sfer 
— waic, 6.45 Aud. dla wychowaw- 


Dekoracje te. 
ukazują jak bogaty w odcienie | 
i odmiany może być w rękach , 
rea- | 


zbiorowe na 


Dramatycznego Tea- 
Kameralny — 


uzbeckiego | 


18, -20. | 


| czyń przedszkoli, 7.20 „Pieśni i tań- 
ce“, 7.50 Kalendarz Radiowy, 8.00 
Muzyka, 8.55 Aud. dla klas VI, 9.15 
„Wiązanka melodii baletowych, 3,25 
Mozart: Kwintet Es-dur na róg, 
skrzypce, dwie altówki i wioloncze- 
lei 10:55 Auds dla X1. 51 i TI, 11.15 
' Muzyka i aktualności, 11.45 Głos 
mają kobiety, 12.15 „Na swojską nu- 
tę“. 12.45 Aud. dla wsi, 13.00 „Wieś 
tanczy i śpiewa“, 13.15 Muzyka ba- 
letowa, 13,25 Koncert solistów, 13.55 
Przerwa. 15.50 Aud. dla dzieci, 16.20 
Popularna muzyka, 18.50 Głos mają 
kobiety, 17.00 Z cyklu: „Sylwetki 
rewołucjonistów pog. Andrzeja 
| Poppe p.t. „Ksiądz Piotr Ściegien- 
ny", 17.20 Koncert rozrywkowy w 
wyk. Ork. Rozgł. Szczec. F. R. pod 
dyr. Wład. Górzyńskiego, 1800 „Na 
| szerokim świecte', 18.15 Koncert 
solistów radzieckich, 18.45 Audycja 
dla wsi, 19.00 Reportaż literacki, 
19.15 Koncert Ork. Rozgł. Warsz. 
P. R. pod dyr. Stefana Rachonia, 
20.26 Wiadomości sportowe, 20.30 
Muzyka ludowa krajów dem. ludo- 
wej, 20.50 Odpowiedzi fali 49, 21.00 
Koncert Chopinowski, 21.30 .,MEły 
nad Odrą" odc. wspomnień żołnier- 
skich Jana Świdzińskiego. 21.45 Mu- 
zyka rozrywkowa w wyk. Sekstelu 
i P. R. 22.15 Z cyklu „Najpiękniejsze 
(utwory kameralne“ Czajkowski: 
kwartet smyczkowy D-dur, 22.50 
i Muzyka rozrywkowa. 
| Program Il — na fali 367 m. 
Progiam dnia 7.50, 14.00, Wiado- 
mości 5.05, 6.30. 7.55, 17.20, 21.00, 23.50. 
5.10 Koncert poranny, 6.10 Kalen- 
darz Radiowy. 6.15 Walce Straussa, 
5.50 Mnzyka rozrywkowa, 7.20 „Pie- 


"śni i tańce". 8.00 Przerwa, 14.03 M- 
formacje, 14.10 Aud. dia kl. III — 
TV, 14.30 Kone. Ork. Rozgł. Wrocł. 


P. R. pod dyr. Tad. Seredyńskiego, 
(15.10 „Topór z Wandsbek“ — fragm. 
książki A. Zweiga, 15.50 Aud. dla 
dzieci, 16.00 Wszechnica Radiowa — 
kurs I, 16.20 Koncert solistów, 16.50 
Wyjątki z komedii lirycznej „Żim- 
na noc" Dzierżyńskiego. 17.15 Pol- 
ska muzyka baletowa, 17.30 „Na 
warszawskiej fali“, 1755 Ze sportu, 
18.00 Muzyka rozrywkowa, 18.38 Po- 
gadanka sportowa 18.40 Dymitr 
Szosiakowicz: Poematy na chór a 
cappella w wyk. Państw. Chóru 
„Pieśni Rosy:skiej pod dyr. Swiesz- 
nikowa, 19.00 „Książki, które na was 
| czekaja“, 19.30 Muzyka i aktualno- 
„ści, 20.00 „Listy o miłości" odc. 1 
pow. Piotra Pawlenki, 20.20 Kon- 
cert Krak. Ork. P. R. p.d. Jerzego 
Gerta, 21.26 Wiadomości sportowe, 
21.350 Muzyka taneczna. 22.00 Wsze- 
chnica Radiowa kurs Il, 22.20 
l Mozaika muzyczna, 22.45 Rosyjska i 
| radziecka muzyka symfoniczna. 23.20 
poon zang Amadeusz Mozart fragm. 
z op. „Ogrodniczka z „miłości. 
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